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DYMITROW 
o issosld" fańsko 
- hatsarsk im 
pakcie 
przyjaźni
SOFIA (obsł. w%). 
Premier Bułgarii 
Dymitrow wygło­

sił przemówienie na temat zawarte­
go między Bułgarią 1 Jugosławią 
paktu przyjaźni i pomocy, stwier­
dzając, Że pakt jest aktem obrony 
przed agresją imperialistyczną. 
Przyczynić się on ma do odbudowy 
gospodarki bułgarskiej. Bu garia od­
tąd będzie ważnym czynnikiem po­
koju na Ba'.kanach.

Wstrzymanie
<f enazy IiLac ji 
w strefie brytyjskiej

BERLIN (PAP) Jak już donosiliś­
my, brytyjski zarząd wojskowy 
wstrzymał z dniem 30 listopada rb. 
wszelkie prace związane z denazyfi- 
kacją 1 rozwtęzał główny wydział 
denazyfikacyjny. Bieg procesów w 
sądach denazyfikacyjnych został za­
wieszony do czasu wydania przez 
parlamenty prowincjonalne nowego 
dekretu w sprawie zaszeregowania 
byłych hitlerowców do odpowiednich 
kategorii. W praktyce wstrzymanie 
denazyfikacji oznacza nieoczekiwaną 
amnestię dla wielu tysięcy hitlerow­
skich zbrodniarzy.

Przewodniczący Herriot zawiesił 
jednego z posłów komunistycznych 
w prawach poselskich za odmowę 
zejścia z mównicy. Na skutek po­
wstałego tumultu Herriot zarządził 
przerwę w obradach. Kiedy po 
przerwie Herriot wrócił do sali, po­
słowie komunistyczni protestowali 
w ostry sposób przeciw zawieszeniu 
posła. «

Zawieszony w urzędowaniu poseł 
również, znajdował się jeszcze w 
sali obrad. Wobec tego Herriot za­
rządził odroczenie dalszej debaty. 
Mimo wyjścia posłów niekomuni­
stycznych z Herriotem, komuniści 
zostali, a wczesnym rankiem gwar­
dia republikańska usunęła Ich siłą.

Komuniści po wyjściu z parlamen­
tu udali się w zwartym pochodzie 
ze śpiewem Marsylianki na Plac 
Zgody.

PARYŻ (PAP). Po 24-godzinnej 
burzliwej debacie, Rada Republiki 
przyjęła 209 głosami przeciwko 84 
projekt ustawy antystrajkowej 
Schumana, upoważniającej rząd do

Rozruchy w Tel*Aviv i Jaffie 
Pogotowie alarmowe 
----- w Palestynie

Sekretariat ONZ przyśpieszył przygotowania 
do wykonania PLANU PODZIAŁU

JEROZOLIMA (PAP). W Palestynie zarządzono pogoto­
wie wszystkich brytyjskich sił policyjnych w przewidywa­
niu rozruchów w związku z rozpoczętym strajkiem general­
nym Arabów. Pozostają również w pogotowiu patrole ży­
dowskiej organizacji obronnej „Haganah“.
LONDYN (obsł. wl). Z Palestyny 

donoszą o rozruchach i strzelaninach 
zwłaszcza w miastach Tel-Aviv i 
Jaffie. W związiku z proklamowa­
nym 3-dniowym strajkiem general­
nym Arabów, policja i wojsko 
otrzymały posiłki, a wysoki komi­
sarz Palestyny ostrzegł ludność, że 
władze brytyjskie zamierzają czu­
wać nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem kraju, do czasu ewakuacji 
wojsk z Palestyny. Amerykanie, za­
mieszkali w Jerozolimie, usunęli ze 
swych samochodów tablice rozpo­
znawcze ze znakami USA, zastępu­
jąc je tablicami palestyńskimi.

NOWY JORK (PAP). Wobec do­
niesień o niespokojnych nastrojach 
w Palestynie i w innych krajach 
Środkowego Wschodu, sekretariat 
generalny ONZ stara się przyśpie­
szyć techniczne wykonanie decyzji 
w sprawie podziału Palestyny. Se­
kretarz generalny Trygve Lie oma­
wia z wyższymi urzędnikami ONZ 
sprawę doboru personelu do spe­
cjalnej komisji palestyńskiej, która 
ma liczyć 60 osób. Dotychczas nie

Niesłychane metody Schumana 

Policja usunęła siła 
posłów komunistycznych z parlamentu 
Prawica pcha Francję w objęcia dyktatury

PARYŻ (PR). Obrady we francuskim Zgromadzeniu Narodowym — 
trwafly przez całą noc i były niezwykle burzliwe. Większością 400 gło­
sów przeciwko 184 Zgromadzenie przyjęło projekt ustawy, przewidującej 
ciężkie kary za propagowanie akcji strajkowej.

powołania pod broń i oddania do dy­
spozycji ministra spraw wewnętrz­
nych 80 tysięcy rezerwistów.

Zaszczytne 
wyróżnienie

POZNAN (S) Jak »ię dowiaduje­
my, Poznańskie Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk zaliczone zostało w dniu 
wczorajszym w poczet Towarzystw 
Naukowych o charakterze akademic­
kim.

Amerykańskie 
oLręiy wojenne 
w Neapolu

NEAPOL (PAP) Agencja Ansa do­
nosi, the do Neapolu przybywa eska­
dra amerykańskiej floty Morza Śród­
ziemnego. Statek patrolowy „Grand 
Canion" zarzucił kotwicę w porcie 
Neapolu. Oczekiwane jest przybycie 
trzech krążowników i czterech kontr- 
torpedowców. Ponadto w dniu 5-go 
grudnia przybędzie lotniskowiec 
„Midway",

USA chdałyby rozbić związki zawodowe

Sprawa planu Marshalla 
na sesji Światowe i Federacji Związków Zaw.

MOSKWA (PAP). Omawiając ob­
rady kom. wyk. związków zawodo­
wych, dziennik „Prawda" przypomi­
na, tfe delegat prawego odłamu ame­
rykańskich zw. zaw. CIO — Carrey, 
usiłował wnieść na porządek obrad 
sprawę tzw. planu Marshalla. Car­
rey zaproponowały by Światowa Fe­
deracja Związków Zawodowych wy­
raziła swe poparcie dla tego planu. 
„Prawda" stwierdza, że chociaż dele­
gat amerykański wysunął tę propo­
zycję upewniwszy się uprzednio, że 
otrzyma ona poparcie ze strony dele­
gacji brytyjskiej, to jednak wniosek 
jego został odrzucony olbrzymią 
większością głosów.

„Inicjatorzy próby wciągnięcia

Światowej Federacji Zw. Zaw. do 
dyskusji nad planem Marshalla — 
plsze „Prawda" — doskonale zda­
wali sobie sprawę, że nie uzyskają 
przychylnego wniosku. Chodziło im 
więc jedynie o wywołanie — jdleli 
nie rozłamu — to przynajmniej pew­
nych różnic zdań w łonie kierownic­
twa federacji. Światowa Fede­
racja stawia dopiero pierwsze kroki 
na widowni międzynarodowej, ale 
koła imperialistyczne widzą w niej 
już obecnie jednego ze swych naj­
niebezpieczniejszych wrogów. Jed­
nakże wszelkie zakusy na jedność 
międzynarodowego ruchu zawodo­
wego skazane są na niepowodzenie."

powzięto decyzji, kto będzie kiero­
wał tą komisją.

Okrucieństwo rządowych wojsk greckich w traktowaniu wziętych do niewoli członków armii powstańczej 
gen. Markosa wywołano w całym świecie słuszne oburzenie 1 ostre protesty. Tylko reakcyjny tygodnik ame­
rykański „Time", zamieszczając powyższe zdjęcie, przedstawiające moment rozstrzeliwania komunistów-Gre­
ków, nie znajduje słów potępienia i zaopatruje zdjęcie „romantycznym" tytułem: Śpiew o zmierzchu. — 
Na zdjęciu lewym: 15 komunistów greckich, oskarżonych o zastrzelenie dwóch lotników i prokuratora woj­
skowego z Salonik, stanędo naprzeciw plutonu egzekucyjnego Sfojsk rządowych. Wśród skazańców znajduje 
się kobieta, 25-letnia Efthymia Patsa 1 nauczyciel wiejski, wyciągnięty przez żołnierzy wprost z łóżka i ubra­
ny w pyjamę (zdjęcie środkowe). Po rozstrzelaniu oficer grecki z pistoletu maszynowego strzela „dla pew­
ności" do zwłok leżących na ziemi (zdjęcie prawe). — Skazańcy przed rozstrzelaniem śpiewali pieśni rewo­
lucyjne. Dlatego „Time" zaopatrzył zdjęcie tytułem „Śpiew o zmierzchu". Zestawienie tego tytułu ze sceną 
rozgrywającą się na zdjęciu jest wprost makabryczne 1 obnaża bez reszty poziom moralny tygodnika. — 
Warto zwrócić uwagę na szczegół charakterystyczny, że żołnierze greccy wyekwipowani są całkowicie — 

w mundury 1 broń anglosaską.

Niemcy 
wobec 
konferencji 
londyńskiej
W chwili, kiedy ministrowie 

spraw zagranicznych czterech mo­
carstw szukają w Londynie dróg 
wyjścia z labiryntu niemieckiego, 
w całych Niemczech, we wszyst­
kich czterech strefach okupacyj­
nych, odbywają się liczne zebrania 
i wiece. Biorą w nich udział wielkie 

masy Niemców i toczą się na nich 
bardzo ożywione dyskusje, .Ja 
wszystkich tych zebraniach i wie­
cach — z małymi zaledwie wyjąt­
kami — Niemcy wypowiadają się 
za jednością państwową, a prze­
ciwko lansowanej przez mocar­
stwa zachodnie federacji niemiec­
kiej. Zwłaszcza stanowisko Ame­
ryki poddawane Jest w Niemczech 
coraz ostrzejszej krytyce. Niemcy 
jakby zaczynali rozumieć, że za 
kulisami rozreklamowanej iście 
po amerykańsku pomocy dla Nie­
miec kryje się najczystszej wody 
egoizm amerykański. Rzeczą zna­
mienną jest zwłaszcza otrzeźwie­
nie szeregów schumacherowskich, 
dostrzegających, że ich przywódca 
po prostu sprzedał Niemców 
Anglosasom, a zwłaszcza kapita­
listom nowojorskim i amerykań­
skim potentatom przemysłowym, 
usiłującym przeistoczyć bezboleś­
nie swoją połączoną okupację nie­
miecką, tzw. Bizonię, w jedną wiel 
ką kolonię dolarową. W związku 
z tym prasa zachodnio-niemiecka 
notuje wzrost wpływów komuni­
stycznych na zachodzie Niemiec, 
zwłaszcza w Zagłębiu Ruhry i w 
okręgu Saary, gdzie niezadowole­
nie z polityki anglosaskiej jest 
największe, a czego dowiodły 
przede wszystkim ostatnie wybory 
do rad zakładowych w niektórych 
wielkich przedsiębiorstwach za- 
chodnio-niemieckich. Oczywiście 
takie wyniki wyborów zaniepokoi­
ły poważnie kapitalistów amery­
kańskich, widzących w tym sukce­
sie komunistów niemieckich dla 
siebie i swoich interesów zły znak 
na przyszłość.

Podobną zmianę nastawienia za­
obserwować można także w ugru­
powaniach mieszczańskich, jak w 
Unii Chrześcijańsko-Demokratycz- 
nej (strefa radziecka) i w Unii 
Chrześcijańsko-Społecznej( w stre­
fach zachodnich). Oba te stronnic­
twa mieszczańskie weszły ostatnio 
na drogę rewizji swego dotychcza­
sowego, jak wiadomo, bardzo ule­
głego wobec mocarstw zachodnich 
stosunku. Na pierwszym wspól­
nym zjeździe obu wspomnianych 
stronnictw odbytym w Herne 
(Westfalia), przywódca CDU Ja­
kub Kaiser zaapelował do mo­
carstw, aby za wszelką cenę unik­
nęły podziału Niemiec,

Dr Schumacherowi Jakub Kai­
ser zarzucił oportunizm i- tenden­
cje partyjno-egoistyczne. Najważ­
niejszym zadaniem chwili obecnej 
— powiedział Kaiser — jest u- 
zgodnienie wspólnego poglądu w 
kwestiach politycznych i społecz­
nych. Następnie Kaiser opowie­
dział się za porozumieniem ze 
Związkiem Radzieckim, z którym 
współpraca kulturalna i gospodar­
cza przyniesie obustronne korzy­
ści.
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przywódcy mieszczaństwa niemiec- psocimy 3 ósmy dzseri proce w watów uswięcsmaa 
kiego i umiarkowanej społecznie J J “
wsi nie posługiwali się.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
upłynie jeszcze dużo czasu, nim 
Niemcy znajdą właściwą dla sie­
bie drogę polityczną, o ile w ogóle 
ją kiedyś znajdą. Jak na początek, 
na'eiy być zadowolonym i z tego.

ZAMRAŻANIE więźniów

* * BRYTYJSKI min. spraw wewn. 
oświadczył, iż rząd brytyjski nie za­
mierza czynić przeszkód przywódcy 
faszystów angielskich Mosley'owi i 
jego zwolennikom w ich działalności 
politycznej.

* * AGENCJA Żydowska opraco­
wała już w ogólnych zarysa h pro­
jekt wprowadzenia administracji no­
wego państwa żydowskiego. Komisja 
prawna opracow-la też projekt kon­
stytucji tego państwa.

* * SĄD w Połtawie skazał 21 b. 
członków niemieckich sił zbrojnych, 
oskarżonych o dokonanie zbrodni wo­
jennych na Ukrainie, na 25-letnie in­
ternowanie w obozach pracy, 22-go 
oskarżonego skazano na 20 lat obo­
zu.

* ♦ W MARSYLII 
pewną 
doków
zu „mobilizacyjnego", 
zwolniono, inni zaś mają stanąć przed 
sądem.

** WE WŁOSKICH kołach poli­
tycznych przewidują, że w pierw­
szych dniach grudnia może nastąpić 
rekonstrukcja obecnego rządu 
Gasperri'ego.
mianowicie p: łączyć się przedsta­
wiciele partii 
rozłamowców 
gata.

** RZĄD WŁOSKI postanowił 
podnieść dotychczasowy oficjalny 
ku.s dolara z 350 lirów na 590 lirów, 
co odpowiada przeciętnemu kursowi 
notowanei. . w.ub. miesiącu na czar­
nym rynku w Rz. nie i Mediolanie. 
Włoska prasa demokratyczna pod­
kreśla, że decyzja rządu przyczyni się 
do dalszej inflacji.

aresztowano 
liczbę pracowników młynów i 
za odmowę wykonania rozka- 

Część z nich

de
Do rządu tego mają

republikańskej i grupy 
socjalistycznych Sara-

Potworne tortury
KRAKÓW (PAP). Wstrząsające 

zeznania składa następny świadek, 
Bolesław Lerczak. Jest to człowiek 
o wyglądzie starca, jakkolwiek liczy 
dopiero 35 lat. „Wkrótce po przyby­
ciu do obozu — opowiada Lerczak — 
wezwano mnie do wydziału politycz­
nego na przesłuchanie. Przy przesłu­
chaniu tym asystował osk. Grabner. 
Rozpoczęło się badanie od zastosowa­
nia huśtawki. Przywiązano mnie 
mianowicie do wiszącego drąga za 
nogi, tak że głową zwisałem w dół, a 
stojący obok dwaj SS-mani wymie­
rzali mi uderzenia bykowcem. Za 
każdą odpowiedź przeczącą otrzymy­
wałem 25 uderzeń. Uderzenia mu- 
siałem liczyć sam. Kilku współ­
więźniów czekających na podobne 
przesłuchanie wezwano do tego sa­
mego pokoju i kazano im w tym cza­
sie ś :ewać piosenki. Przesłuchanie 
to powtarzało się przez kilka dni". 
Po 65 uderzenach świadek stracił 
przytomność i odzyskał ia d"'"-'- 
szpita’u. O sile tych uderzeń może 
świadczyć fakt, że już drugiego dnia 
SS-mani musieli zmienić byt'"- 
ponieważ tamte były zupełnie po­
strzępione. „Skoro odzyskałem przy­
tomność — ciągnie świadek — po­
nownie wniesiono mnie na przęsłu- । 
chanie. Wówczas nie bito już mnie, । 
ale pompowano wodę do nosa. Kie- . 
dy błagałem SS-manów, aby mnie 
strzelili, ieden z nich oś'”’adczvł: 
nas nie umiera się tak lekko".

za- 
„U

Głowy ludzkie w śniegu
Świadek Stefan Maliszewski przy­

był w styczniu 1941 roku do obozu 
z transportem liczącym 600 osób prze­
ważnie pracowników warszawskich 
tramwaji miejskich. Zaraz na drugi 
dzień świadek został przeznaczony 
do uprzątania węgla. Na placu ape-

Gazowanie oficerów radzieckich
lowym stała kompania karna w po­
bliżu kupy śniegu, z której wysta­
wały głowy ludzkie. Świadek dowie­
dział się później, że ci więźniowie, 
którzy pracowali nie dosyć szybko 
zakopywani byli po głowę w śniegu 
i tak musieli stać aż do apelu. Wyj­
mowano ich stamtąd przeważnie za­
marzniętych.

Potrójna porcja 
dla psów

Następny świadek Edward Liszka, 
przydzielony został jako kucharz do 
kuchni dla psów. Świadek stwierdza, 
że '’•'Stawały potrójną ilość mię­
sa i ziemniaków w stosunku do porcji 
ludzkich.

Świadek widział z bloku 10-tego ga­
zowanie pierwszego transportu ofice­
rów rosyjskich. Oficerów rosyjskich, 
rozehr. nych do naga, 
podwórze bloku 11-go. Następnie up­
chano ich, jak śledzie, 
drzwi zatrzaśnięto i wrzucono puszki 
z gazem. Ponieważ okna 
brze uszczelnione, gaz 
się i słychać było przez 
jeden dzień głuche jęki 
pomoc. Świadek widział oskarżonych 
Grabnera, Kirschnera i Muellera jak 
wyciągali ze szpitalnego bloku jeń­
ców rosyjskich i w czasie mroźnej zi- 
kazali im się rozebrać do naga, u-

spędzono na

w bunkrze.

nie byiy do- 
wydostawał 
dwie noce i 
i wołania o

pięć-sześć warstw jedna 
po czym obozowa straż

kładać po 
na drugiej, 
pożarna polewała ich wodą. Nad ra­
nem zastawano już jedynie trupy.

W ósmym dniu procesu pierwszy 
zeznaje świadek Zdziś aw Miko aj- 
ski dentysta. Często udawa o się 
świadkowi z okien strychu szpitala 
dla SS obserwować znajdujące się 
tuż przy budynku krematorium 
Osk. Grabner, Aumeier, Szczurek i 
Mueller bezpośrednio lub pośrednio 
brali udział w mordowaniu więź­
niów Raz przyprowadzono dwadzie­
ścia kilka osób. Byli to mężczyźni i 
kobiety z kilkuletnimi a nawet kil­
kumiesięcznymi dziećmi. Osk. Au­
meier kazał im się rozebrać i poje- 
dyriczo wchodzić do krematorium 
Na podwórzu dzia y się dantejskie 
sceny Ludzie zdając sobie sprawę 
co ich czeka poczęli pakać i modlić 
się Aumeier kopaniem wpędza! o- 
pornych do krematorium.

Bardzo często oskarżeni Gehring i 
Aumeier wykonywali osobiście egze­
kucje strzelając do więźniów z pi­
stoletów. Osk. Gehring powiesił 
w asnoręcnzie dwie kobiety z któ­
rych jedną w przeddzień zgwa cił. 
Opowiadał o tym świadkowi jeden 
z lekarzy którego Gehring wezwał 
celem zbadania czy kobieta ta jest 
zdrowa. W ostatnim momencie przed 
egzekucją więźniarka ta naplua 
Gehringowi w twarz.

KOMUNIKAT
W dniu 4 grudnia br. — dzień 

Lwięta górników „Patronki Barbary", 
biura CZPPW oraz Składy Opałowe 
nie będą czynne. (02045

wzbudza chęć robocze-

HArsj piętnują 
wypróbowanym trodkie*
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Dwa dekrety generała Markosa

Powołanie pod broń
wszystkich partyzantów greckich
RZYM (obsł. Wł.) 

Z terytorium zajęr 
tego przez wojska 
powstańcze dono­
szą, że głównodo­
wodzący demokra­
tycznych sił zbroj­
nych generał Mar-

dekrety, z których

Zobrad4mlnlstr0w 
Kompronfsowy projekt Bevina w sprawie 
utworzenia nkm ecLego rządu centr.

LONDYN (obsł. wl.). Obrady mi-I Po zakończeniu posiedzenia min. 
ministrów spraw zagr. toczyły się ' 
wokół przyszłej konstytucji niemiec­
kiej oraz zagadnienia, czy konferen-' zastępcę wyznaczył p. Couve de obowiązku tego są zwolnieni tylko 
cję pokojowa poprzedzić ma utwo- Mourvyie. Wczoraj przybył do Lon- inwalidzi. Wszystkie osoby podlega- 
rzenie centralnego rządu niemieckie- dynu w drodze z Nowego Jorku ra- ‘-----** 
go. Min. Molotow obstawał przy na-1 dziecki wicemin. spraw zagr. 
tychmiastowym utworzeniu niemiec-' szyński, który odbył natychmiast roz- 
kiego rządu centralnego. Ponieważ mowę z min. Mototowem. 
min. Marshall i Bidault byli odmien­
nego zdania, min. Bevin podał pro- 1 
jekt kompromisowy, stwierdzając, że 
przyszła konferencja pokojowa nie 
musi czekać na utworzenie rządu, z 
tym jednak, że rząd ten winien być 
powołany przed zakończeniem prac 
konferencji, aby mógł jej przedsta­
wić swoje propozycje. W związku z 
tym min. Molotow oświadczył, że roz 
patrzy wniosek kompromisowy Be­
vina. Na zakończenie wczorajszego 
posiedzenia ministrowie dyskutowali 
nad wnioskiem amerykańskim, by 
ostateczny tekst traktatu pokojowego \ 
ustalony był dopiero po rozważeniu 
zaleceń konferencji pokojowej.

Rada nie osiągnęła porozumienia co 
do udziału państw alianckich w kon­
ferencji pokojowej. Molotow utrzy­
mywał, że pierwszeństwo udziału na­
leży się przede wszystkim krajom, 
które poniosły straty w działaniach 
wojennych i to przed tymi państwa­
mi, które były tylko formalnie w 
wojnie z Niemcami.

ę Bidault oświadczył, że wyjeżdża na
•-, krótki czas do Paryża i jako swego 
i— 1 » TT r* m o t r r « I n

kos wydał 2 
pierwszy powołuje pod broń wszy- 
skich mężczyzn i kobiety którzy na­
leżeli do oddziałów „Elias" lub do 
innych oddziałów partyzanckich. Od

jące mobilizacji mają się stawić do 
Wy- i najbliższych oddziałów armii demo­

kratycznej. W drugim dekrecie gene­
rał Markos nawołuje do podjęcia

£ m tfdnia

Na marginesie krajowej konferencji 
rektorówi profesorów * - — wyąsaych uczelni-------- --

W ostatnich dniach listopada I zowanej praktycznie w kraju eko- 
odbyła się w Warszawie 11 Kon- j nomiki stanęła w nieiednvm

energicznej akcji na rzecz armii de­
mokratycznej. Celem tych zarządzeń 
jest wyzwolenie Grecji spod jarzma 
reakcjonistów i wrogów demokracji.

OD REDAKCJI
W poniedziałek, 8 bm. (święto 

Matki Boskiej Niepokalanie Poczętej) 
nie ukażą się w Polsce żadne pisma 
codzienne. Nie ukaźe się wobec tego 
również „Ilustrowany Kurier Polski". 
W niedzielę rano znajdzie się w 
sprzedaży normalny niedzielny numer 
12-stronny w cenie 5 zł.

BUDŻET
IHin. Aprowizacji

WARSZAWA (PAP) Na posiedze­
niu Komisji Skarbowo-budżetowej 
poseł Wilandt (Str Pracy) referowa- 
budżet Ministerstwa Aprowizacji.

Odpowiedzi na szereg pytań po­
słów w związku - referatem pos-’a 
Wilandta udzielił Min. Aprowizacji 
Lechowicz.

ferencja Rektorów i Profesorów 
Szkół Wyższych. Obrady poświę­
cone były kapitalnemu zagadnie­
niu, jakim jest w tej chwili ustawa 
o organizacji nauki i szkolnictwa 
wyższego. Ustawa ta nabrała już 
mocy obowiązującej i obetnie wła­
dze przystąpiły do jej realizacji.

Zmiany w dotychczasowej struk­
turze organizacyjnej szkół wyż­
szych, jakie przyniesie za sobą 
realizacja wspomnianej ustawy, 
są niewątpliwie zasadnicze i re- 
w< ucyjne. Z różnych stron wysu­
wano też wątpliwości i obawy co 
do celowości i słuszności całego 
szeregu składowych elementów 
przewidzianej reformy. Abstrahu­
jąc od tych zastrzeżeń, trzeba 
stwierdzić, że dokonana w Polsce 
rewolucja ludowa, która pociągnę­
ła za sobą zasadniczą przemianę 
struktury gospodarczej kraju i je­
go kierunków rozwojowych, nie 
mogła w następstwie przeobrażeń 
ustrojowych ominąć dziedziny 
nauki i problematyki szkolnictwa 
wyższego. Jak stwierdził przewo­
dniczący Rady Szkół Wyższych — 
Sokorski — „nowe założenia reali-

anęfy w niejednym wy­
padku w konflikcie z oficjalnie 
■wykładaną na uniwersytetach e- 
konomiką. Wreszcie nowy czło­
wiek nowej epoki stanął w 
sprzeczności z tym typem psy­
chicznym młodego inteligenta, któ­
ry wychowywał się w tradycyjnej 
atmosferze wielu naszych uniwer­
sytetów".

W obliczu tych zmian, jakie do­
konane zostaną w wyniku realiza­
cji ustawy o organizacji nauki i 
szkolnictwa wyższego, zwrócić 
trzeba szczególną uwagę na słowa 
p. Sokorskiego, że „nikt w Polsce, 
a tymbardziej w Min. Oświaty, nie 
traktuje tej ustawy jako ustawy 
represyjnej, która ma rozpocząć 
serię radykalnych posunięć w sto­
sunku do uniwersytetów... Nie 
ma i nie było między polską klasą 
robotniczą, a polskim uczonym 
żadnego zasadniczego przeciwień­
stwa, nie ma, nie było i nie będzie i 
żadnego procesu walki. Rewolucja I 
ludowa w Polsce zniosła tylko ba­
rierę izolacji, sztucznie zbudowa­
ną przez państwo kapitalistyczne. 
Ustawa nie jest początkiem rewo­
lucji, a tylko prawniczym obramo-

Warta - Wisła
I stwo Warty nie ulega dyskusji, 
Pierwsza część należała do Warty, 
która po utracie pierwszej bramki 
górowa'a przez 45 minut. W drugiej 
części Wisła była drużyną atakującą. 
W zespole zwycięskim wyróżnili się 
Czapczyk, Gendera i Każtnierczak. 
Krystkowiak nie miał wiele do pra­
cy. We Wiśle najlepsi — Gracz i Ko­
hut, obrońcy słabi. Jurowicz zawi­
nił dwie bramki."

Każmicrczak — pomocnik Warty: 
„Wszyscy wydali rpaksimum sił 
i dlatego wygraliśmy zasłużenie. 
Najlepszymi u nas — Gendera i 
Czapczyk. Krystkowiak ma na su­
mieniu jedną bramkę, jednak kilka 
obronił bardzo przytomnie."

Kierownik sekcji p. n. Warty — 
Tadeusz Piechocki: „Jestem zado­
wolony z zwycięstwa. Wszyscy za­
grali dobrze i nikogo nie mogę, wy­
różnić. gdyż wydali z siebie wszyst­
ko. Postaramy się utrzymać tytuł 
w roku przyszłym."

Trener Warty — Vogel: „Zwy­
cięstwo Warty nie jest dziełem przy­
padku lub szczęścia, lecz jest rzetelni® 
wypracowane. Pięć bramek strzelo­
nych wykazuje, że nie tylko atak 
graj dobrze, a ca’a dru'yna." Vogel 
pochlebnie wyraja się o Wiśle, która 
zagra'a bardzo fair i.po cTenteimeń- 
sku Obawiał się bowiem, że w dru­
giej części dojdzie do brutalnej gry.

Kierownik sekcji p. n. Wisły — 
p. Zak: „Przegraliśmy zasłużenie, 
jednak za wysoko. Brak trzech czo­
łowych zawodnik'w przyczynił się 
w dużej mierze do dotkliwej pora'ki. 
Tytuł dostał się w godne ręce." W 
dru'ynie Warty wymienia Czap- 
czyka i Gfenderę jako najlepszych 
graczy.

Reprezentacyjny napastnik Wisły, 
Gracz: ..Warta strzela a I dlatego 
wygrała. U nas wszyscy trochę za­
grali niiżej formy. We Warcie podo-

POZNAN. Po fina^wym meczu 
o piekarskie mistrzostwo Polski 
przedstawiciel naszego pisma ze­
brał opinie — sędziego i kierow­
ników obu drużyn. Oto, co sądzę 
oni o zdobyciu mistrzostwa przez 
Wartę:
Sędzia spotkania p. Sperling: „Mecz 

stał na dobrym poziomie i zwycię-

waniem zachodzących w codzien­
nej rzeczywistości procesów ewo­
lucyjnych".

Konferencja rektorów i profeso­
rów wyższych uczelni po przedy­
skutowaniu szczegółowym ustawy 
stwierdziła w rezolucji, że przyj­
muje z uznaniem do wiadomości 
wyniki pracy Rady Szkół Wyż­
szych, które są pierwszym kro­
kiem na drodze do organizacji 
nauki i szkolnictwa wyższego, 
zgodnie z potrzebami państwa.

Odpowiedzialne zadania stojące 
przed naszym Państwem wymaga­
ją od nauki polskiej nie tylko 
pełnej mobilizacji wszystkich swo­
ich rezerw naukowych, nie tylko 
olbrzymiego twórczego wysiłku 
pracowników naukowych, lecz 
również włączenia nauki i pracy 
wyższych uczelni w ogólnopań- 
stwowy plan gospodarczy i ustro­
jowy z pełnym wykorzystaniem 
indywidualnej inicjatywy każdego 
człowieka nauki.

Konferencja stwierdziła pełną 
solidarność świata nauki z wiel­
kim wysiłkiem narodu polskiego 
w dziele odbudowy i przebudowy 
gospodarczej naszego kraju.

Rezolucją kończy się słowami: 
„W imię wolności nauki i w imię 
nieśmiertelnych idei humaniżYnu. 
nauka polska wiąże drogę swoje­
go rozwoju z historyczną drogą 
narodów, walczących o wolność 
z historyczną drogą narodów wal­
czących o pokój między państwa 
mi, walczących o szczęście i do- bał mi się Czapczyk i Gendera." 
brobyt swoich obywateli", (JGJ
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Po przyznaniu 530 miL dolarów kredytu
Nowe „zadanie" dla amerykańskich 
dziennikarzy

Będą obserwowali rozdział
„pomocy” dla Francji, Włoch i Austfrii

Drugi Biskupin
-■ na Śląsku Opolskim .... -

WASZYNGTON (PAP) Przyjmu­
jąc projekt ustawy o tymczasowej 
pomocy dla Francji, W och 1 Austrii, 
senat uchwalił również szereg po­
prawek, wniesionych przez republi­
kanina Kerna. W myśl tych popra­
wek senat będzie zaznajamia! się pe­
riodycznie z lista towarów, dostar­
czonych wspomnianym krajom 
Przedstawiciele prasy i radiofonii a- 
merykańskiej będą upoważnieni do 
„obserwowania" rozdziału i wyko-

Kobiety domagają s;ę 
udziału w Izbie Lordów

LONDYN (PAP) Kobiety brytyjskie 
starają się o uzyskanie miliona pod­
pisów na petycji, domagającej się, 
dla kobiet 23 miejsc w Izbie Lordów. 
Główną organizatorką tej kampanii 
jest pani Ravensdale, 50-lei.nia córka 
zmarłego lorda Raven.« lale, b. wice- 
królą Indii i ministra spraw zagra­
nicznych po pierwszej wojnie świa­
towej. Należy zaznaczyć, że do Izby 
Gmin dopuszczono kobiety już. w ro­
ku 1919.

Pierwsza opera 
osnuta na tle 
walk partszanchich

MOSKWA (PAP) Opera leningradz- 
ka wystawiła pierwszą w ZSRR i na 
iwiecie operę, osnutą na tle żyda 
partyzanckiego p. t. „Kniaź Oziero", 
rnanego kompozytora radzieckiego 
Dzierżyńskiego. Akcja opery odby­
wa się na okupowanych przez hitle­
rowców ziemiach ukraińskich i obej­
mują szereg scen z życia i walk par­
tyzantów radzieckich.

Zaszczytne wyróżnienie Poznańskie 
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
zbiega się z jubileuszem 90-lecia te­
go towarzystwa i jest najlepszym 
uznaniem za prace naukowe towarzy­
stwa.

rzystania tej pomocy. Na wszystkich 
paczkach i puszkach konserw, do­
starczonych w ramach tej pomocy, 
będzie uwidoczniane wyraźnie jej 
pochodzenie, ażeby — jak głosi po­
prawka — „zawiadomić ludy tych 3 
krajów o wysiękach narodu amery­
kańskiego".

Odrzucono natomiast poprawkę 
senatora demokratycznego Taylora, 
który zalecał powierzenie ONZ wy­
konywanie programu pomocy.

Projekt przyjęty przez izbę prze­
znacza dla Francji, Wioch i Austrii 
530 milionów dolarów. Pomoc dla 
tych krajów ulega więc zmniejsze­
niu wobec przeznaczenia reszty glo­
balnych kredytów dla Chin.

Po uchwale senatu, zatwierdzają­
cej 83 glosami przeciwko 6 program 
tymczasowej pomocy dla Francji, 
W och i Austrii, program ten prze­
chodzi obecnie do Izby Reprezentan­
tów.

JL utidnwn! mi^diiinarodowel

Niejasne i dwuznaczne
Amerykanie dla podmurowania 

swojej impęrialistycznej polityki 
światowej uprawiają dziś bardzo 
kauczukową dyplomację. Znane 
wystąpienie ministra Marshalla 
na konferencji londyńskiej należy 
do tej właśnie kategorii wystąpień 
politycznych. Min. Marshall — 
według PAP — mówiąc o nowej 
granicy polsko-niemieckiej, propo­
nował m, in. „przedsięwziąć kroki, 
mające na celu udostępnienie go­
spodarce europejskiej, włącznie z 
polską 1 niemiecką, zasobów prze­
mysłowych o kluczowym znacze­
niu, znajdujących się na polskich 
ziemiach zachodnich .

Słusznie „Robotnik" zjvraca u- 
wagę zwłaszcza na niejasne sfor­
mułowanie tego zdania przez min. 
Marshalla, Niepotrzebne są oczy­
wiście żadne kroki, by udostępnić 
gospodarce polskiej zasoby na­
szych Ziem Zachodnich, albowiem 
ziemie te stanowią integralną część 

Państwa Polskiego i są w pełni 
scalone z resztą kraju. Zasoby ich 
są również udostępnione gospo-

Zabawę przerwała 
policja

BERLIN (PAP) Z Hamburga dono­
szą te policja kryminalna areszto­
wała 52 członków największej tam­
tejszej bandy złodziei. Do bandy tej, 
doskonale zorganizowanej, należeli 
m. in. kupcy, cieszący się dotych­
czas dobrą reputacją, jak również b 
jeńcy wojenni. Członkowie bandy u- 
rządzali huczne zabawy w rozrywko­
wej dzielnicy Hamburga — Sankt 
Pauli. Przywódcy mieszkali w luksu­
sowych domach.

Ze siaiy$4yLi 
amerykańskiej

Główny urząd statystyczny w Ame­
ryce stwierdził, że w r. 1946 zawarto 
w USA 2.285.539, małfeństw, a prze­
prowadzono — 613.400 rozwodów. 
Pierwsza cyfra przekracza 6-krotnie 
ilość mafeeństw, a 60-krotnie ilość 
rozwodów z r. 1867. (r) 

darce europejskiej, włączając w to 
gospodarkę niemiecką, w drodze 
normalnej wymiany towarowej z 
zagranicą. Znaczna część ekspor­
towanego węgla polskiego do róż­
nych krajów europejskich pocho­
dzi właśnie z tych ziem.

A zatem oświadczenie p. Mar­
shalla jest nie tylko niejasne, ale 
i dwuznaczne — nisze słusznie 
„Robotnik". — Chodzi mu zapew­
ne o jakąś inną formę „udostęp­
nienia", w rodzaju np. kontroli 
międzynarodowej,, naturalnie z u- 
działem Amerykanów, a może i z 
udziałem Niemców. Otóż tutaj 
właśnie należy krótko .wyjaśnić p. 
Marshallowi, że propozycja jego 
przypomina słynne Niderlandy pa­
na Zagłoby. Nie ma mowy ani o 
zmianie granicy ustalonej w Pocz­
damie, ani też o obejściu uchwał 
poczdamskich w formie jakiego­
kolwiek „udostępniania" jak by 
tego pragnął p. Marshall.

Nie ma Polaka, któryby był in­
nego zdania- w tej sprawie.

WROCŁAW (ZAP) 
Instytutu Śląskiego we Wrocławiu 
odbyła się konferencja, omawiająca 
przygotowania do prac wykopalisko- 
kowych jakie rozpoczną się w roku 
1948 nad wczesnopolskim grodem w 
Opolu.

Na konferencji kierownik prac 
prof. Uniwersytetu Wrocławskiego 
dr Jamka w zwięzłym referacie przed 
stawił historię badani niemieckich nad 
tym grodem. W 1932 r. Niemcy zbu­
rzyli Zamek Piastowski w Opolu i 
kopiąc fundamenty pod nowy gmach 
odnaleźli ślady dawnej osady obron­
nej. Badania odkryły 9 warstw ko­
lejno budowanych osad na tym sa­
mym miejscu zalewanych przez Odrę 
lub kolejno ulegaj/ących pożarowi. 
Na głębokości od 5 do 7 metrów wy­
kopano 7 równoległych ulic przecię>- 
tych pod kątem prostym arteriami 
poprzecznymi pokrytymi przeważnie 
bierwionami jako brukiem. W pro­
stokątach wytworzonych przez ulice 
znajdowały się resztki domów, któ­
rych izby w warstwach najgłębszych 
mierzyły 8 metrów na 8 metrów, a 
w warstwach górnych stopniowo się 
zmniejszały od 4 metrów na 4 metry. 
Domy miały przeważnie podłogi z de­
sek, paleniska z boku izby i wiele 
sprzętów domowych, ławy, rzeźbio­
ne łoża, stołki i wreszcie krosna tak 
zwane poziome spotykane jedynie w 
dawnym Rzymie. Osada posiada wy­
soko rozwinięte rzemiosło jak cie­
sielka, ko’-odziejstwo, bednarstwo, 
tokarstwo a zwłaszcza tkactwo, któ­
rego produkty, resztki tkanin wzbu­
dziły podziw badającej Niemki, Zdo­
łano ustalić, że mieszkańcy grodu 
zajmowali się sadownictwem, co by-

Pozyskano rekordową ilość ikry
OLSZTYN (ak). Na terenie woj. ol 

sztyńekiego czynne są obecnie 4 wy­
lęgarnie ryb: W Szwaderkach pow. 
Ostróda, która wyposażona jest w 125 
aparatów wylęgowych, w których ist­
nieją możlliwość pomieszczenia 22.5 
mil. sztuk ikry, w Mikołajkach — 
130 aparatów, w których mieści się 
39 mil. sztuk ikry, w Węgorzewie — 
90 aparatów, mieszczących w sobie 
22,5 mil. ikry i w Giżycku, która po­
siada 25 aparatów wylęgowych z moż­
liwością pomieszczenia 7,5 mil. sztuk 
ikry. Ogółem we wszystkich wylę­
garniach może znaleźć pomieszczenie 
ponad miliard sztuk ikry.

W chwili obecnej wszystkie wylę­

Z inicjatywy to rewelacją dla Niemców głoszą- 
cych, że znajomość tej gałęzi gospo­
darki przynieśli do Polski osadnicy 
niemieccy w znacznie późniejszym 
czasie. Wiek wykopalisk określili 
Niemcy na 10—13, o fakcie odkrycia 
wydali bardzo skąpe publikacje i za­
sypali wykopaliska, aby nie dopuścić 
do badań ze strony uczonych pol­
skich.

Obecnie powstał w Opolu Komitet 
Społeczny, który zbiera fundusze, a- 
by przyczynić się do intensywnego 
badania Opolskiego Grodu. Odpowie 
dni kredyt daje również i Rząd RP., 
tak, że na wiosnę rozpoczną się in­
tensywne prace odkrywcze pod kie­
runkiem prof. Jamki przy udziale 
wybitnego historyka prof. Małachow 
skiego, etnografa prof. Moszyńskiego 
i przyrodnika prof. Nasza.

Na konferencji postanowiono jak 
najbardziej spopularyzować w społe­
czeństwie całą imprezę i o każdym 
ważniejszym • odkryciu informowań 
świat uczonych i społeczeństwo.

IGNORANCJA POLITYCZNA
W Cincinnati stwierdzono na pod­

stawie ankiety, że 30% mieszkańców 
tego miasta nigdy nie słyszało o ist­
nieniu Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. (r)

SPRAWIEDLIWOŚĆ
W mieście Tulle we Francji pe­

wien sędzia skazał Alberta Fayeta 
na 800 fr. grzywny za to, że ten 
wyrzucił z domu na ulicę swoją żonę 
bez odzienia, a panią Fayet na 
1.000 fr. za obrazę moralności pu­
blicznej wobec jej ukazania się w 
takim stanie na ulicy, (r) 

garnie są jut czynne 1 z wiosną przy 
szłego roku wyjdzie z nich ponad pÓ9 
miliarda sztuk nowego narybku, któ­
ry w celu ochrony przed rybami dra­
pieżnymi wpuszczony zostanie na­
tychmiast do sztucznych stawów, a na 
jesieni do wszystkich jezior mazur­
skich.

Pozyskana w roku bieżącym ilość 
ikry jest cyfrą rekordową 1 stano­
wi */* ogólnej produkcji krajowej. 
Dla porównania warto zaznaczyć, że 
w roku ubiegłym pozyskano ogółem 
25,200.000 sztuk ikry. Na doskonałe 
wyniki w roku bieżiącym wpłynięto 
w dużym stopniu zaopatrzenie ryba­
ków w konieczny do połowów sprzęt.

ADAM CZEKALSKI

Wschód sic. pali 
j POWIEŚĆ

wznosiły ku czarno - granatowemu 
nocnemu niebu swe żelazne wieże, 
knajpy przepenione były pijącymi 
marynarzami, w restauracjach tło­
czyli się mężczyźni w smokingach 
i panie w wieczorowych toaletach. A 
Wśród tej wspaniałej białej i kolo­
rowej ciżby przeciskał się ubogi ku­
lis-, ciągnący rikszę, a pot, spywa- 
jący mu po piersiach 1 plecach, pa­
dał na ślady po oliwie z ciężkich 
wytwornych limuzyn

Nagle w ten spokój i beztroskę lu­
dzi tracących i zarabiających co­
dziennie miliony wpadł jeden i dru­
gi bzyk stalowego komara, szybują­
cego pod kloszem czarno-granato- 
wego nieba Równocześnie prawie 
ryknęły tu i ówdzie syreny, światła 
elektryczne pogaś’y nagle i w jednej 
chwili olbrzymie miasto, które je­
szcze przed chwilą buchało milio­
nami gostów, jak jakieś gigantyczne 
rojowisko pszczelne — zamar'O i po­
grąży* * * * * * * * * 1© się w ciemnościach.

Jeżeli Japończycy znaleźli dla siebie
bezpieczne wyj'ście z tego Hadesu na
Powierzchnię jasnego dnia, spróbuj­
my i my pójść w ich ślady.

— Nie ma sensu — powiedział
oficer. — Niech się sztab sam mor­
duje nad tym. Ja zrobiłem swoje
i nie chcę dalej szukać wroga po
omacku

I po tych stowach skrzyknął swo­
ich to’nierzy i nakazał im odwrót. 
Po drodze zabrali trupy japońskie 
i pozostawione przez wroga trofea, 
aby je pewnie przedstawić władzom 
i pośpiesznie zaczęli windować się 
na górę, do pokoju, z którego pro- 
wadzito wejście do podziemi Mor­
ton wydosta’ się gdzieś w środku od- 
dzia’u wojskowego i wtoiek’y na 
Chińczyków, Japończyków i ca’y 
ten pod’y wschodni świat, powlókł 
sie do swojej kwatery Kiedy mijał 
sale barowe, nie widział tu już ni­
kogo z tych rozbawionych i rozpręż­
ni a czonych ludzi, których tu jeszcze 
tak niedawno było pe'no. Trzasnął 
Więc drzwiami z impetem i wyszedł 
na ulicę. Tutaj zobaczy1 dopiero, że 
jut zapada gruby zmierzch. Jednak 
światka uliczne pali’y się, jak w cza­
sie najspokojniejszym. Ńanking-road 
iskrzył się od tysięcy czerwonych, 
białych i zielonych żarówek, a trzy 
ogromne domy towarowe na niej

Wraz też odezwa’y się japońskie 
dzia’a, odpowiedział im baterie 
chińskie, z nieba posypał się grad 
stalowych bomb 1 oto w jednej 
chwili wszystko się odmieniło, w 

1 jednej chwili rozszala- a się szalona 
groza wojny, która od szeregu juŹ 
tygodni zawis1® nad tym olbrzymim 
portem.

Morton byskawicznle zdał sobie 
sprawę z zachodzących w takim 
szalonym tempie zmian w nastro­
jach miasta 1 postanowił ratować 
się ukryciem w jakimkolwiek naj­
bliższym schronisku. Nie by’o to 
jednak ani takie łatwe, ani nawet 
możliwe do wykonania.' W pierw­
szym więc odruchu skoczył co żywo 
do na bliższej bramy i ukrył się w 
niej przed pociskami japońskimi, 
sypiącymi się ze wszystkich stron 
Straszliwy huk we wszystkich stro­
nach miasta świadczył, źę tu 1 tam 
wybuchają bomby i pociski artyle­
ryjskie, że rozszalato się ca1* piekło 
nad biedną ludnością chińską i białą, 

ftiedy w pewnej chwili wychylił 
ze swojego schronu gtowę, zobaczył, 
te w dzielnicach .europejskich, w 
koncesjach i na neutralnych tere­
nach ptona światła, a kanon!erki z 
morza i rzeki oświetlają własne te­
rytoria, aby je uchronić prźed ata­
kami. Od czasu do czasu rozlega’y 
się w tamtych stronach pojedyrtcze 
strz.a’y 1 nawet w koncesji amery­
kańskiej nastąpił jeden silniejszy 
wybuch, na co odpowiedziały armaty 
z krążowników i kanonierek. Renć 
z tęsknota patrzył w tamtą stronę. 
Niestety, dostanie się teraz na te te­
reny względnie spokojne było pra­
wie niemożliwe Wszystkie ulice za­
roiły naraz tłumami ludzkimi, 
uciekającymi w oszala’ym pop’-ochu, 
gdzie oczy poniosą, potem ukazali 
się Żo’nierze chińscy, cofający się w 
największym nieładzie 1 w nie 
mniejszym poptochu od tłumów u- 
boglch Chińczyków, których jedyny 
dobytek stanoWi’y zawiniątka trzy­
mane na barikach lub wprost pod 
pachami.

Morton patrzał na to wszystko ze

swego ukrycia i miał wrażenie, że 
widzi potworną bestię apokaliptycz­
ną, która spadła nagle na to olbrzy­
mie miasto 1 zmiata Życie ludzkie 
potwornymi tchnieniami ognia i 
stali, burzy gmachy, przewraca 
sześciopiętrowe kamienice, jak dom- 
ki z kart, wznieca pożary bijące łu­
nami swymi pod samo niebo, jakby 
te złowrogie języki ogniste wzywa­
ły pomsty niebios na niszczycieli.

Było to straszliwe, ale 1 w miarę 
swej potęgi wspaniałe widowisko, 
któremu oprzeć się nie mogły oczy 
dziennikarza.

Czas zdawał się zatrzymywać na 
jednym miejscu, albo znowu bieg1 
tak gwa’townie naprzód, że z nocy 
robił się natychmiast dzień od łun 
pożarów, błysków rwących się po­
cisków, po to tylko, by przemienić 
się w czarną maź nocną

Lecz w pewnym momencie sta’o 
się coś najdziwniejszego pod stoń- 
cem, coś najmniej spodziewanego 
nawet w tym kraju tajemniczym 1 
dziwnym, w kraju wszelkich najnie- 
mor/liwszych mdiliwości. Oto w sa­
mym sercu miasta, na najgłówniej­
szych punktach pojawili sle naraz 
Japończycy Przerażenie Chińczy­
ków, i tych pozbawionych prawie 
wszelkiej odzieży, i tych, ubranych 
w wyblakłe mundury, w stare 
zniszczone czapki 1 liściaste sandały 
na nogach — by'o wprost bezgra­
niczne. A już też zwinni, szybcy w 
dzla’aniu synowie Nipponu rozsta­
wili swoje śmiercionośne kosiarki i 
deszcz ołowiu nosypa1 się na tłumy 
ludzkie na ulicach Podnios’a się 
wrzawa okropna, bijąca w niebo, 
szarnisca nerwy i burzącą krew.

Jeden Morton tylko zapewne zro- 
I zumiał, co to wszystko znaczy. On 

i'”’ mógł nrzewidzieć, źę tak 
właśnie się stanie. Ale i on na widok 
straszliwej kośby prawie bezbron­
nych ludzi na ulicach, w pierwszym 
odruchu zastonlł oczy dłońmi Nie 
mógł spokojnie patrzeć na taką maT 
sakrę Nie był cztowiekiem przeczu­
lonym i dającym się unieść nieraz 
przesadnemu mi’osierdzlu; w czasie 
swojego pobytu na Dalekim Wscho­
dzie przywykł do nędzy milionów 
ludzi i nie przejmował się nią w 
normalnych czasach więcej, nfli kto­
kolwiek inny spośród kupców I 
eksploatatorów białych, ale tym ra­
zem widowisko przechodziło wszc’- 
kie wyobrażenie człowieka norm; 
nego Tdż tutaj nie by’o prawie ni­
gdzie bezpiecznego schronienia, zda- 
wato się, że nie ma miejsca, gdzieby 
śmierć nie zbierała swego straszne­
go żniwa. Więc postanowił uciec z 
tego krwawego miejsca, uciec gdzieś 
najdalej, byle nie widzieć, byle nie 
patrzeć na to wszystko, co się tu 
rozgrywa to.

Wybiegł więc ze swojego prowizo­
rycznego schronu i, klucząc, chro­
niąc się to w jednej, to drugiej bra­
mie, to za jednym, to za drugim wę- 
gtom, nńrażajac się po tysiąckroć 
na śmierć lub kalectwo — dą|iył u* 
parcie do koncesji francuskiej lub' 
jakiejkolwiek innej aby się tam schro 
nić W ciągu godziny, a może i więcej 
udawato mu się to szczęśliwie, ale 
w pewnym miejscu, gdy zamierza? 
przebiec jezdnię na drugą stronę, ja­
kaś zab’akana kula, odbita od muru,. 
ugodzfa w prawy obojczyk Morton 
pad1* na Środku jezdni i poczu1, jak 
stobnie z chwili na chwilę, więc o- 
statklem sF dźwignął się i dopa<H 
ściany domu. Nie stracił jednali 
przytomności,



Energia atomowa
w kuchni

Podobno nowe metody goto­
wania przy pomocy energii atomo­
wej da y niezłe rezultaty, wyrażają­
ce się m in. również w dużej 
oszczędności czasu I tak befsztyk 
piecze się najwytżej ... 12 sekund 
Gorzej jednak jest z jajkami, które 
wykazują zupeną ignorancję wobec 
postępu i techniki. Zamiast piec się 
wzgl. gotować, po prostu pękają, tak, 
że za X lat w nowoczesnej kuchni 
atomowej będą., utrapieniem go­
spodyń.

Tworzymy własną modę ■
W obecnym okresie, gdy cały wysi­
łek społeczeństwa idzie w kierun­
ku odbudowy i podniesienia gospo­
darki narodowej, nie możemy bezkry 
tycznie przyjmować wszystkich ka­
prysów mody, które usiłuje narzucić 
nam zagranica. Na szczęście posia­
damy tyle samokrytycyzmu, by od­
rzucić wszystko to, co nie jest dosto­
sowane do naszych potrzeb życio­
wych i możliwości finansowych. 
Stanowczo sprzeciwiamy się niewol­
niczemu naśladowaniu ekscentrycz­

nych kreacji, os awlortych paryskich 
domów mody.

Ostatnia wielka jesienno-zimowa 
rewia mody, urządzona staraniem 
Ligi Kobiet i Zrzeszenia Kupców 
Samodzielnych w Bydgoszczy, była 
najlepszym dowodem, fce nie potrze­
bujemy trzymać się kurczowo za­
granicy, iże potrafimy wflasnym 
sumptem i przemy s’em, stworzyć 
swoją własną modę.

W pokazie udział wzięły znane 
firmy bydgoskie, pokazując ponad 
50 praktycznych i wdzięcznych mo­

jej stanowiły białe trójkątne man- 
kieciki 1 kołnierzyk, (ręcznie hafto­
wane); na spacer dodawało się bo- 
lerko z kolorową aplikacją i takież 
półokrągłe — przyczepiane do pa­
ska — kieszenie, lub zwykłą bas- 
kinkę.

Ogólną aprobatą cieszyły się mo­
dele Ligi Kobiet, możliwe do zre­
alizowania w ramach skromnego 
budżetu kobiety pracującej. Firmy 
bydgoskie zaprodukowały płaszcze i 
to cieszące się największym uzna­
niem — płaszcze sportowe, o ragla-

jednak podobnie jak demonstrowa­
ne futra ze względu na cenę pozo­
staną dla większości kobiet niezi- 
szczalnym marzeniem.

Charakterystyczną cechą wszyst­
kich niemal sukien, kostiumów, pła­
szczy i futer jest ich długość Okazu­
je się, Że nie tak szybko pogodzimy 
się — z lansowaną przez zagranicz­
ne domy mody — długością (10 cm 
poza kolana). Jeśli chodzi o kolory, 
to trudno mówić o dominującym, 
gdyż obok sukien czarnych, popiela­
tych i granatowych widzieliśmy 
również modele w kolorach jaskra­
wo zielonych 1 żółtych.

Uzupełnieniem całości były efek­
towne kapelusze, fantazyjne berety,

Zbliżają się święta
Są one nam tym bardziej drogie 

że w czasie długich lat okupacji mu- 
Bieliśmy obchodzić je bardziej niż

skr mnie. Nie wolno nam było śpie­
wać po polsku, nie wolno było oka­
zać radości Okres powojenny i zwią 
zane z nim trudności nie sprzyjają 
bynajmniej temu, aby można w ca­
łej okazałości je uczcić. Musimy się 
bardziej niż kiedykolwiek liczyć z 
wydatkami i dlatego też trzeba wy­
bierać takie przepisy, które będą od­
powiadały naszym możliwościom, fi­
nansowym.

Piernik w tortownicy należy do 
przepisów, które są łatwe i niezbyt 
kosztowne Bierzemy: 500 gr miodu 
prawdziwego lub sztucznego, 200 gr 
cukru, 125 gr siekanych orzechów 
lub migda ów, 125 gr smalcu wieprzo 
wego, Yt litra mleka, 1 butelkę olej­
ku cytrynowego, 400 gr mąki pszen­
nej, 100 gr kartoflanki, paczkę pro­
szku do pieczenia, */s paczki przy­
prawy korzennej do pierników.

Należy miód zagotować razem z 
cukrem, przyprawą korzenną, orze­

chami i tłuszczem. Odstawić i dodać 
zimne mleko i olejek. Następnie 
ucierać aż do przestudzenia i wów­
czas dopiero domieszać mąkę zmie­
szaną z proszkiem i kartoflanką 
Ciasto wyłożyć do jednej lub dwóch 
tortownic i piec w dobrze ogrzanym 
piecu około godziny Po ostudzeniu

można przekroić na pół i nadziać 
marmeladą, względnie cały piernik 
pokroić w kawa’ki tortowe, nadziać 
i oblać lukrem czekoladowym.

Miodownik w formie keksowej 
250 gr miodu prawdziwego lub 
sztucznego, 250 gr cukru, 30 gr ma­
sła, paczkę przyprawy korzennej do 
pierników, 100 gr siekanych migda­
łów czy orzechów, 75 g cienko pokro 
jonej skórki pomarańczowej, */s li­
tra mleka, 2 jajka, 500 gr mąki 
pszennej, paczkę proszku do piecze­
nia i 150 gr kartoflanki.

Zagotować miód z cukrem i korze­
niami, dodać do ciep'ego migda y i 
skórkę i zimne mleko z rozbitymi 
jajkami. Następnie powoli dosypy­
wać mąki z kartoflanką i prosz­
kiem Piec we formie keksowej w 
dobrze ogrzanym piecu — ponad 
godzinę.

Brunatne ciasto.
Bierzemy 200 gr syropu, blisko Yi 

litra czarnej kawy lub nawet wody, 
100 gr roztopionego t’uszczu lub 1 
łyżkę dobrej oliwy jadalnej, 150 gr 
cukru, '/i paczki przyprawy korzen­
nej, 65 gr siekanych migdałów lub 
orzechów, 65 gr koryntek, */t łyżki 
stoowej kakao, 500 gr mąki pszen­
nej i paczkę proszku do pieczenia

Syrop należy dobrze wymieszać z 
roztopionym tłuszczem i częścią pły­
nu, potem dodać cukier, przyprawę 
korzenną, migdały, rodzynki 1 kakao 
W końcu dopiero mąkę z proszkiem 
Resztę p'ynu dodawać stopniowo z 
tego względu, aby ciasto nie byTo 
zbyt rzadkie. Piecze się w średnin 
ogrzanym piecu dobija godzinę

AFOPYZMY
O DZIECKU

Bezkrytyczne dogadzanie zachcian­
kom i kaprysom — to piętrzenie przed 
dzieckiem przeszkód życiowych.

• • •
Dobry czy zły humor nie powinien 

nigdy wpływać na nasze postępowa­
nie z dzieckiem.

dęli o umiarkowanej linii kroju.
Rewia wzbudziła' duże zaintereso­

wanie i śeiągnęł-a na salę nie tylko 
świat kobiecy, ale i... panów tego 
świata, najwidoczniej zainteresowa­
nych tym, za co i We wypadnie im 
pacić.- Zebrani śledzili z uwagą 
nieskończony korowód kreacji, pre-
zentowanych przez pełne wdzięku

nowych rękawach, dużych kiesze­
niach i szerokim pasku Nie zabrakło 
również bardziej wytwornych p a- 
szczy popo’udniowych, przybranych 
futrem.

Szczery zachwyt budziły suknie 
wieczorowe 1 balowe, marszczone 
suto w pasie i na ramionach, które

pantofle, rękawiczki oraz oryginalne 
torebki (przeważnie w formie wo­
reczków) i inne drobiazgi, wcho­
dzące w zakres galanterii. Nie za­
pomniano również o pięknym ucze­
saniu pań, które mistrzowie fryzjer­
scy wykonywali niejako na pocze­
kaniu.

Gdy kobieta ~ 
uśmiecha się...

Uśmiech — to wielkie bogactwo 
kobiety. Nie będzie przesadą, gdy 
porównamy go do rozkwitłego kwia­
tu, a nawet bezcennego klejnotu. 
Uśmiech — to istna skarbnica Wy­
starczy często miły uśmiech, by roz­
pędzić chmurę na czole drogiej nam 
osoby Mamy tu oczywiście na myśli 
nie te zdawkowe, nic nie mówiące 
uśmiechy „na pokaz", rozdawane tu 
i tam, przy lada okazji — uśmiechy 
obojętne, konieczne, jak np podanie 
ręki Mowa tu o innym uśmiechu — 
o uśmiechu „domowym" Trudno go 
bowiem nazwać inaczej, na uśmiech 
taki nie ma waściwie określenia 
Jest to coś bardzo swego, płynącego 
z głębi duszy Uśmiech taki, jak pro­
mień ma przedziwną moc rozjaśnia­
nia oblicza bliskich nam osólb.

Powiedzą nasze Czytelniczki, że 
trudno tak się uśmiechać w obecnym 
trudnym okresie powojennym, gdy

na każdym kroku borykać się mu­
simy z licznymi przeciwnościami. 
Lecz właśnie o to chodzi. Teraz to 
więcej, niż kiedykolwiek, potrzebny 
jest taki uśmiech, wywołujący miłą 
atmosferę w domu.

Intuicja kobiety jest subtelna 1 
wnikliwa. Jeżeli zrozumiała znacze­
nie swego uśmiechu w swych czte­
rech ścianach, dla swoich, to posia­
dła wiele Bo pod takim uśmiechem 
skryje niejedną troskę, sama umie­
jąc ją przeżyć. Wie, że uśmiech jej 
Złagodzi niejedną zgryzotę, nękającą 
kogoś z drogich jej osób. W domu 
takim nie będzie smutnych, zalęk­
nionych dzieci, dzielących często 
całkiem niepotrzebnie troski z ro­
dzicami. Przeciwnie, w jej króle­
stwie — jakim jest dom — pełno bę­
dzie promieni słonecznych wywoła­
nych dobrym ulśimiechem matki

(ed).

modelki (czł onkinie Ligi Kobiet i 
artystki Teatru Miejskiego). 'v~
W pierwszym rzędde zademonstro­

wano sukienki przedpołudniowe, na­
dające się do pracy w biurze, weł­
niane sukienki popołudniowe, któ­
rych całym przybraniem były nieraz 
tylko dobrane w kontrastowym ko­
lorze drobiazgi: jak chusteczka, gu­
ziki, pasek czy szalik. Na specjalną 
uwagę zasługiwała skromna sukien­
ka granatowa, której charakter zmie 
niać można by'o zależnie od okolicz­
ności. A więc do biura przybranie

Przechowywanie 
zapasów =

Suszone grzyby i jarzyny najle­
piej przechowywać w rzadkich wo­
reczkach, (uszytych z jakiegoś sta­
rego, często niepotrzebnego kawał­
ka materia'u) w miejscach przewiew 
nych, suchych i chłodnych. Zamyka­
nie grzybów w puszkach blaszanych

jest niepraktyczne Grzyb traci bo­
wiem na smaku i ulega często zro- 
baczywieniu.

Mąkę, grysik, kasze wszelkiego 
rodzaju i cukier, przechowujemy w 
miejscach suchych i przewiewnych, 
ze względu na ich łatwą chonność

Przerabiam y
sukienki

Mężczyźni

Okres długich wieczorów zimowych 
doskonale nadaje się nie tylko do 
wszelakiego rodzaju robótek, ale 
1 przeróbek naszej garderoby. Oto 
jak przy pewnej dozie pomysftowoścd 
ze starej, niemodnej 1 wąskiej su­
kienki (po lewej), po dokupieniu ja­
kiejś resztki innego materiału, zro­
bić możemy sukienkę o modnej, 

pociągającej oko — linii.

wilgoci. Woreczki itp. wiązać szczel­
nie, celem zabezpieczenia przed 
wtargnięciem do zapasu motylka 
(wbłka zbożowego), którego larwy 
żyją i oprzędzają się w wymienio­
nych produktach zanieczyszczając i 
niszcząc produkty.

Herbatę i kawę — w szczelnie 
zamkniętych puszkach i s olkach lo­
kujemy w miejscach suchych, a nie 
— jak się to często zdarza — w 
kuchni, gdzie para powoduje za­
tęchnięcie zapasó*w.

Wędliny, dobrze wędzone, prze­
chowywać można dłuższy czas w 
miejscach suchych i chłodnych, za­
bezpieczając każde nadkrojenie ka- 
wakiem papieru pergaminowego, 
umoczonego w łyżeczce solonej 
wody.

Słoninę świeżą należy dobrze na- 
solić, a można ją wówczas przecho­
wywać i bez wędzenia.

Mąka, kasza, palona kawa, her­
bata, ryż, jabłka itp. nie mogą się 
znajdować w pobliżu kiszonej kapu­
sty, śledzi, cebuli, silnie pachnących 
ziół, lub w pobliżu bańki z naftą, 
benzyną czy mydła.

Najnowsze modele 
okryć zimowych znajdą nasze Czytel­
niczki w księgarni N. Gieryna, Byd­

goszcz, ul. Jagiellońska 2

u) kratkę
Mężczyźni zazdroszczący nam Już 

od dawna urozmaicenia w stroju, 
pokusili się obecnie o zerwanie z 
szablonem i jednostajnożclą. Począ­
tek zrobił pewien krawiec nowojor­
ski, sprzedający spodnie męskie z 
materiałów „we wzorki1". Może więc 
niedługo i w Europie zobaczymy 
naszych panów paradujących w 
garniturach różnokolorowych w 
kwiatki i w kra teczki...

Nowością w świecle męskim jest 
ponadto tzw fryzura kosmiczna, 
lansowana przez fryzjera włoskiego 
Louisa Klient „kosmiczny" będzie 
więc nosił włosy długie na 20 cm, 
rozdzielone na środku 1 w falach 
opadających na uszy. Najwidoczniej 
autor fryzury chce wprowadzić męż­
czyzn w owe czasy, kiedy Filemon 
1 Baucyda rozpuszczali swe faliste 
włosy, zawodząc płaczliwie na widok 
świata zatopionego przez „kosmicz­
ne" silly.

Jedziemy w góry
Rozpoczyna się sezon zi- 

mowy, a z nim okres wcza­
sów w najpopularniejszych 
i najpiękniejszych uzdro­
wiskach i miejscowościach 
turystycznych kraju.

Najwięcej uroku — przy­
zna to każda z nas, — po­
siadają zimą góry. Otulone 
w białą szatę śnieżną nęcą ’ 
i wołają nas do siebie —

Wybierając się w góry, 
nie od rzeczy będzie, gdy 
już zawczasu pomyślimy o 
koniecznym ekwipunku 
narciarskim. Podane powy­
żej modele płaszcza i stroju 
narciarskiego, (z żurnali 
dostarczonych nam przez 
księgarnię N. Gieryna w 
Bydgoszczy) zasługują na 
uwagę, ze względu na ich 
nieskomplikowany i zapew 
niający swobodę ruchów — 
krój.
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Galeria obrazów Leona Wyczółkowskiego 
w Bydgoszczy dędzie rozszerzona o 80 prac 

znakomitego malarza

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

_ Arkadami, tel. 24-29)

Stwierdzenie wścieklizny
(a) Zwraca się uwagę, że referat 

wet. Zarządu Miejskiego urzędowo 
stwierdzi! wściekliznę u psów w po­
sesji przy ul Średniej 15 i przy ul 
Kujawskiej 141.

Ważne dla kupców w powie­
cie bydgoskim

Komisja cennikowa przy staroście 
pow. w Bydgoszczy podaje do wiad., 
iż w gmachu starostwa pow. w refe­
racie przemysłu 1 handlu — w Bydg. 
(Słowackiego 7 pok 8) są wy o! one 
do wglądu cenniki na: wyroby z bla­
chy, narzędzia tnące, drut, gwoździe, 
i czarne narzędzia, śrut, nity. okucia 
budowlane i częiści kute, wyroby dzie 
wiarskie, tkaniny dekoracyjne i nici.

„Ksantypa" schodzi z afisza
W środę i czwartek „Obrona Ksan- 

typy", grana stale przy wyprzedanej 
widowni. W czwartek zsiżki na legi­
tymacje związków zawodowych waż­
ne.

W sobotę, 6 grudnia premiera ko­
medii Cwojdzińskiego „Tempera­
menty". Na sztuce tej widz dosko­
nale będzie się bawił komicznymi kło­
potami postaci sztuki, ożywionych 
wnikliwym talentem autora, zabaw­
nymi sytuacjami oraz humorem, któ­
ry przez trzy akty daie widzowi go­
dziwą rozrywkę w niecodziennej at­
mosferze.

Edmund Rezler gra w Pom. 
Domu Sztuki

(a) W czwartek, 4 bm. wystąpi 
w Pomorskim Domu Sztuki znako­
mity planista bydgoski, prof. Ed­
mund Rezler. Jak wiadomo, artysta' 
ten w czasie wojny przebywał na 
Węgrzech, gdzie niejednokrotnie wy­
stępowa! na estradach koncerto­
wych oraz w radio budapeszteńskim. 
Prasa węgierska wyra'aAa się nie­
zwykle pochlebnie o grze prof. Ed­
munda Rezlera.

Program czwartkowego recitalu 
zawiera dzieła Bacha, Mozarta, 
Beethovena, Debussy'ego, Bartoka 
i Chopina. — Bilety sprzedaje kasa 
Pomorskiego Domu Sztuki w godz. 
od 10 — 13 i od 15 — 18.

Wezwanie do myśliwych
(a) Sekcja imprezowa MK op nad 

szko ami zwraca się z przypomnie­
niem do pp myśliwych, że rozpo­
czął się termin sk adania rający na 
rzecz kiermaszu Początek zrobili 
pp. dyr Frankowski, mjr Lindner, 
Tokarzewski, majatek woj k-dy MO 
i Jachowicz, sk adając zajace w se­
kretariacie MK op nad szko ami w 
Bydg (Jana Kazimierza 5 pok 13) 
przy czym zwracają sie z powtórnym 
apelem do pp gen Rotkiewicza, por 
Hummera, mgr Kowalewskiego, Na- 
siadka, Patalonga, inż Minkiewicza, 
inź. Rosochowicza, Teppera, Bucz­
kowskiego, Wolframa, Żbikowskie­
go, Szeszyckiego, dr Bindera, dr So- 
boczyńskiego, Szelewicza, Bolcewi- 
ca, Kulaska, Arentowieża, Wysoc­
kiego i Kabacińskiego.

„Zagadnięte prozy współ 
czesnej“

(a) Zarząd Klubu Literacko-Art"- 
stycznego zawiadamia, że w czwar­
tek, 4 bm. o godz. 17, w ma'ej sali 
Pomorskiego Domu Sztuki, odbędzie 
się pierwszy z cyklu „wieczorów dy­
skusyjnych" klubu, w którym przy­
obiecał swój udziaJ znakomity pisarz 
Jerzy Andrzejewski.

Autor „Ładu serca" zagai ogólną 
dyskusję n. t. Zagadnienia prozy 
współczesnej.

Członkowie klubu proszeni są o 
jak najliczniejsze przybycie oraz 
przygotowanie się do wzięcia udziału 
w dyskusji. Wstęp wolny. Czarna 
kawa po cenie kosztów własnych.

'BYDGOSZCZ (kl) Galeria obrazów 
Wyczółkowskiego w Muzeum Miej­
skim im. Wyczc kowskiego w Byd-
goszczy zostanie prawdopodobnie w 
najbliższym czasie rozszerzona o 80 
prac tego znakomitego malarza. Pra­
ce te otrzymał częściowo w drodze 
dgrowizny, częiśuiowo zaś odziedzi­
czył serdeczny przyjaciel Wyczół­
kowskiego — nad'esriiczy inż. Szuli- 
sęawski z Wirt w powiecie staro­
gardzkim.

Doceniając wartość posiadanego 
przez siebie zbioru, na który składa­
ją, się dzieła i drobniejsze prace wy­
konane (akwarelą, temperą, gwaszem 
tuszem, kredką itp.) a przedstawiają­
ce m. in. motywy regionalne jak np. 
fragmenty z Borów Tucholskich słyn­
ne cisy, Rogalin pod Poznaniem oraz 
drobniejsze prace, powstałe w ma-

Marnotrawnego syna 
n?e wzruszała nawei CHOROBA MAIKI

BYDGOSZCZ (re). Niepoprawnym 
amatorem cudzej własności i to włas­
ności najbliższej rodziny, okazał się 
20-letni Marian Kilichowski.

Młody chłopiec był utrapieniem ro­
dziców i licznego rodzeństwa. Pod 
wpływem podobnych jemu kolegów, 
KilichowJ ’ systematycznie okra-ał 
ojca i braci i znikał na kilka dni z do 
mu. Po pewnym czasie marnotrawny 
syn wracał do domu, okazywał skru­
chę i prowadził się nienagannie... aż 
do czasu popełnienia następnej kra­
dzieży.

Pierwszą kradzież ujawniono już w 
roku 1945, kiedy to 18-letni wówczas 
młodzieniec skradł garnitur ojca i 
sprzedał go na rynku. Po pewnym 
czasie Kilichowski dopuścił się nowe­
go przestępstwa ,i skradł 700 z^,prze- 
znaczonych dla lekarza na ‘ okres 
obłożnej choroby własnej matki. W 
maju br. niepoprawny złodziejaszek I 
wyłamał zamek w specjalnej skrzy­
neczce ’ skradł na szkodę brata 5 tys. 
zł. W czerwcu tegoż roku Kilichowski 
okradł braci i siostrę, którym zabrał 
aparat fotograficzny i większą ilość 
garderoby. Skradzione przedmioty 
sprzedał na rynku. Zbiegłego złodzie­
ja stWkał na ulicy stryj i oddał w rę- 
ce MO. *

Opieka nad maiLq i dzieckiem 
dozna rozszerzenia

BYDGOSZCZ (as). W celu skoor­
dynowania prac socjalnych z RTPD, 
szczególnie na odcinku opieki nad 
matką ciężarną, dzieckiem do lat 3 
i dzieckiem do lat 7, odbyła się z ini­
cjatywy dyrektora RTPD w Bydgo­
szczy konferencja z kierownikami so­
cjalnych zakładów pracy, podlegają­
cych Min. Przem. i Handlu.

Podczas zebrania lekarz naczelny 
RTPD dr Rygielska zreferowała spo­
sób rozszerzenia opieki nad matką i 
i dzieckiem. Akcją tą objęte zostaną 
wszystkie zakłady pracy podlegające 
Min. Przem. i Handlu, przy czym pod­
opieczni nie będą ponosić żadnych ob­
ciążeń materialnych. Koszty pokryje 
Ministerstwo za swych funduszów 
akcji socjalnej.

W Bydgoszczy opiekę lekarską 
matce ciężarnej i dziecku do lat 3 za­
pewni ośrodek zdrowia RTPD (Al. 1 
Maja 88). gdzie dzieci codziennie o- 
trzymywać będą świeże mleko i arty­
kuły spożywcze objęte akcją doży­
wiania.

Realizację tego zamierzenia umoż­
liwi kontakt nawiązany przez RTPD 
z mleczarniami i spółdzielniami spo­
żywczymi, które to placówki realizo­
wać będą bony wydawane przez 
RTPD. Utworzone w tym celu kolo 
kierowników socjalnych do współ­
pracy z RTPD kierowane jest zarzą­
dem. do którego wybrano pp: W. 
Mariańską (ZEOP), A. Mazurowskie­
go (PWP — Łęgnowo), I Bartoszcze- 
kową (Zjedn. Fabr. Konfekc.), D. 
Lichtenbergową (Centr. Żarz. WMB), 
H. Ciślewiczową („Leo"), K. Biał­
kowskiego (I Państw. Fabr. Skór) oraz

I
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jątku wielkiego malarza Goćcieradzu 
inź. Sulis’awski powierzy w drodze 
daru prace te muzeum bydgoskiemu, wości.

Cztery lata więzienia 
za Lradltreż przedziałowego węgla

BYDGOSZCZ (re). Na wokandzie
spraw szczególnie niebezpiecznych 
znalazła się sprawa Czesława Za­
remby, oskarżonego o kradzież wę­
gla kontyngentowego. Zaremba zo­
stał w dniu 5 września zatrudniony 
w charakterze portiera w Państw. 
Zakl. Przem. Drzewnego w Bydgosz­
czy. Po pewnym czasie kierownik 
zakładu powierzył mu wydawanie 
węgla deputatowego dla pracowni­
ków wg ustalonej listy. Od tego cza­
su Zaremba w widoczny sposób po-

Oskarźony przyznał się do winy i 
twierdził, że musiał kraść, ponieważ 
ojciec nie dawał mu pieniędzy na , 
kupno garderoby. Wobec tego, że i 
wszyscy poszkodowani postawili': 
wniosek o ukaranie domowego zło-, 
dzieją. Sąd skazał oskarżonego za 
wszystkie przestępstwa łącznie na 2 
lata więzienia.

Obrady prywatnego przemysłu fermentacyjnego 
w Bydgosaeczy

BYDGOSZCZ (tim). Z inicjatywy 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy 
ni odbył się w dniu wczorajszym w 
Bydgoszczy w Resursie Kupieckiej 
zjazd przedstawicieli prywatnego 
przemysłu fermentacyjnego z trzech 
województw: pomorskiego, .gdańskie­
go i szczecińskiego. Z Bydgoszczy

Drugi zjazd opiekunów społecznych 
powiatu bydgoskiego

BYDGOSZCZ (tim) W sali konfe­
rencyjnej starostwa pow odbył się 
drugi zjazd opiekunów spo’ecznych 
pow bydgoskiego Obradom prze­
wodniczy! w obecności wicestar 
pow. p. Krawczewskiego, p Kro­

| L. Torbicza (dyr. oddz RTPD) — ja­
ko przewodniczącego. Zebrania koła 
odbywać się będą w poniedziałki i po 
pierwszym dniu każdego miesiąca w 
lokalu przy Al. 1 Maja 88 o g. 9.

Koło kierowników socjalnych do 
współpracy z RTPD powstało w Byd­
goszczy jako pierwsze na terenie ca­
łej Polski.

BYDGOSZCZ (as). W Resursie Ku­
pieckiej odbyła się olprawa kierow­
ników placówek Państwowe] Centrali 
Handlowej z terenu naszego woje­
wództwa. W obradach wzięli udział 
reprezentanci handlu państwowego w 
ramach nowej struktury organizacyj­
nej tego sektora.

Obrady zagaił delegat PCH na woj. 
pomorskie — p. Mariański, po 'zym 

i kierownicy biur rolnych, hurtowni 
spożywczo-przemysłowych i .central- 

I nych biur sprzedaży państwowego 
: przemysłu sp ’ zego podległych 
1 delegaturze PCH złożyli sprawozda- 
1 nia.
| Wynika z nich, że reorganizacja PCH 

i jej si na terenie naszego woje- 
-’wództwa, została już zakończona. Z 
uniwersalnego hurtownika PCH stała

i się hurtownikiem w zakresie artyku­
łów spożywczych i monopolowych
oraz centralą skupu i zbytu artyku­
łów rolnych. Sprawozdają zaznajo­
miły uczestników również i z ilością 
placówek PCH, których na terenie 
naszego województwa jest obecnie

Reorganizacja P€K i jej s^eci 
no teren e województwa pomorskiego zakończona

Informacja nasza pochodzi ze źró­
deł autorytatywnych i prostuje tym 
samym wiadomość, którą zamiesz­
czają dziś inne dzienniki polskie, ja­
koby darowizna była już aktem do­
konanym. W każdym razie wzboga­
cenie galerii bydgoskiej o 80 mniej 
na ogół znanych prac wielkiego ma­
larza nie ulega poważniejszej wątpli 

czą! prowadzić hulaszczy tryb życia 
i wydawać duże sumy na wódkę, 
konsumowaną przez niego w gronie 
przygodnych znajomych. To nasu­
nęło podejrzenia, które dochodzenie 
całkowicie potwierdziło. e Badany 
przez kierownika Zaremba początko­
wo nie przyznawał się do winy, a 
gdy mu udowodniono, że w paru 
wypadkach kazał odwozić węgiel nie­
znanym osobom, podejrzany przyznał 
się do kradzieży 400 kg węgla i o- 
biecał wyrównać straty. Gdy kie­
rownik zatelefonował po milicię. Za­
remba zbiegł. Po ujęciu Zaremby o- 
kazało się, że węgla brakuje — jak 
to wykazał remanent około 13 ton.

Oskarżony sprowadzony na roz­
prawę z więzienia przyznał się do 
winy tylko częściowo i twierdził, że 
nic mu nie wiadomo o przyczynie po­
zostałych braków.

Biorąc pod uwagę duże napięcie 
złej woli ju oskarżonego i krzywdę 
wyrządzoną pracownikom firmy, Sąd 
wydał surowy wyrok, skazujący Za­
rembę na 4 lata więzienia i 3 lata 
pozbawienia praw.

m. in. wzięli udział w zjeździe przed­
stawiciele Izby Przem.-Handlowej — 
prezes p. Cylkowski i dyr. Izby 
Przem.-Handl. — mgr Nowakowski. 
Omawiano sprawy związane z pracą 
i rozwojem przemysłu fermentacyj­
nego.

pisz. Po przemówieniu okoliczno­
ściowym wicestarosty, wyg oszony 
zosta referat przez p Muszyńskiego 
pt: „Jestem opiekunem spo ecz- 
nym“. Przewodniczący obrad p 
Kropisz odczytał następnie fragment
opowiadania o urzędowaniu opie­
kunki społecznej.

W dalszym ciągu obrad przewod­
niczący zapoznał opiekunów z pow 
bydg. z rolą i zadaniami opiekunów 
spo ecznych Przepisy ustawy o o- 
plece spo'ecznej podał do wiadomo­
ści p Muszyński . Na zakończenie 
obrad omówiono sprawy organiza­
cyjne. Obecny na zjeździe przedsta­
wiciel PKOS apelowa! do opieku­
nów spo’ecznych o nawiązanie ści­
ślejszego kontaktu z PKOS'em i jak 
najwydatniejszą pomoc przy organi­
zowaniu tegorocznej akcji pomocy 
zimowej.

146. Liczbę tę uzupełnią w najbliż­
szym czasie Powszechne Domy To­
warowe w Toruniu i Inowrocławiu. 
Obrót wszystkich placówek PCH w 
październiku wyniósł 400.300.000 zł 
co w porównaniu z wrześniem wyra­
ża wzrost o 30%.

W ożywionej dyskusji, w której po- 
ruszonb sprawy transportu i trud­
ności w zaopatrywaniu w towary, 
podkreślono przede wszystkim brak 
win, octu i zapałek.

Odprawę kierowników placówek 
PCH zakończył p. Mariański stw!er- 
dzając, że handel państwowy przy­
stosował się do roli kup-'a uspołecz­
nionego, że kontakt z odbiorcami i 
zaopatrzenie świata pracy uległo po­
prawie. oraz że w obecnym okresie 
PCH przechodzi do plano(vej pracy 
na odcinku handlowym i finansowym. 
Na zakończenie obrad dyr. Mariański 
wyraził nadzieję, że koleżeńska I 
współpraca i wzajemna wymiana to-1 
warowa pomoże w osiągnięciu celu, | 

gos- jktórym jest stabilizacja życia 
podarczego.
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TEATR MIEJSKI: Środa i czwar­
tek godz. 19.30: Obrona Ksantypy.

POMORSKI DOM SZTUKI: Środa 
godz. 19: „Środa literacka" — Jerzy 
Andrzejewski. — Czwartek: Recital 
Edmunda Rezlera. — Codz;»nnie 
wystawa prac członków okr. kra­
kowskiego ZPAP.

RESURSA KUPIECKA. — 6 bm. 
godz. 17: Obchód św. Mikołaja par. 
św. Wincentego ń Paulo.

TEATRY ŚWIETLNE. — Pomo­
rzanin: Curie - Skłodowska. Orzeł; 
Błyskawica. Wolność: Siódma za­
słona. Gryf: Myszy i ludzie. Bałtyk: 
Niewidzialny detektyw. Polonia — 
nieczynny.

Uwaga! Ze względu na d^-ugo-ć 
programu, początek seansów w „Po­
morzaninie" o g. 15.30, 18 i 20.30. 
W niedziele i święta o g. 13, 15.30, 
18 i 20.30.

DYŻUR APTEK. — Do 6 bm": 
Piastowska, ul. Śniadeckich 51 (tel. 
22-42) i Przy pl. Daszyńskiego, ul. 
Marsz. Focha 10 (tel. 19-62).

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po­
gotowia Ratunkowego, ul. Pomorska 
nr 16 i przy ul. Podwale 15 (wejście 
z placu Kości eleckich) — czynne 
całą noc.

* (a) Zebranie miesięczne Zw. Za. 
wodow, Transp. RP oddz. automobi- 
listów w Bydgoszczy odbędzie się w 
sobotę 6. bm. o godz. 18 w lokalu 
.Harmonia" pl. Piastowski 17. Z po­
wodu omówienia ważnych spraw, 
przybycie wszystkich członków obo­
wiązkowe.

* Dziś o godz. 18,30 odbędzie się 
w Izbie Rzemieślniczej w Bydgoszczy 
miesięczne zebranie Cechu Bieliż- 
niarzy, Hafciarzy, Trykociarzy i Tka­
czy.

* (a) Uwaga mandoliniści! Orga­
nizujący się przy zarządzie grodz­
kim TUR w Bydg. zespół mandolini- 
stów „Bis" wzywa byłych członków 
,,Bis‘u" „Lutni" 1 Innych “‘despotów 
mandolinistó-w oraz chętnych do zga 
szania się na członków w poniedział­
ki i czwartki w godz. od 19—21 w 
czytelni TUR (Grodzka 16).

♦ (a) Uwaga inwalidzi wojenni i 
wdowy! Dla dzieci wdów i inwali­
dów woj. zarejestrowanych w Zwią­
zku Inw. Woj. RP. urządzi Związek 
obchód gwiazdkowy. Zarząd prosi o 
zgłoszenie dzieci w wieku od 3 do 
14 lat. Zg’oszenia przyjmuje sekre­
tariat (p. Wolski) do 13 bm.

Czwartek, 4 grudnia 1947 r.
6,00 Progr og -polski. 6,50 Progr. 

na dzień bież. 6,59 Progr og-polski. 
9,00 Aud. dla szkół — Nasze rozmo­
wy — opr. T Bęblewski. 10,40 Progr. 
og.-polski, 14 50 Kursy rad’owe dla 
nauczycieli: „Budowa skorupy ziem­
skiej" — opr. B Cywińska. 15,00 
Przegl prasy pom 15 10 Muz. operet­
kowa z płyt 15,30 Progi, og.-polski. 
15,45 D. c. muz. operetkowej. 15,55 
Wiad. z Pomorza. 16,00 Progr og.- 
polski. 18 15 Konc. życzeń. 18,45 Kon­
cert reklamowy 19,00 Piogr. og.-pol- 
ski. 22,45 Utwory J. Straussa. 23,00 
Progr. og -polski 24,00 Zak audycji. 
ihiiiiii mu u imiiiimiiiiiimiiimiiiiiiiiiiimmimiiimiia

Dziś „środa literacka" 
Jerzy Andrzejewski

(a) Jeden z najznakomitszych pisa­
rzy współczesnych, popularny autor 
„Nocy" i Ładu serca" Jerzy An­
drzejewski przyjeżdża w dniu dzi­
siejszym z Krakowa, by wzięć udział 
w ,,69 środzie literackiej". poćwię<- 
conej jego twórczości.

Na program wieczoru złożią się frag 
menty niedawno ukończonej powieści 
współczesnej pt.: „Popiół i diament" 
w interpretacji autora opowiadanie 
pt. Synowie" które odczyta art. 
dram. p. Wichniarz oraz urywek 
sztuki „Święto Winkel»ida“ podany 
w formie estradowej przez artystów 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy.

Niewątpliwie tak ciekaw:e japowia 
dający się wieczór ściągnie, jak zwy 
kle, tłumy do Pomorskiego Domu 
Sztuki (godz. 19).
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Stelica będzie miała 
halę bokserska

WARSZAWA. Długotrwałe stara- I ki życzliwemu ustosunkowaniu się 
nia WOZB w celu uzyskania hali, władz wojskowych 1 pomocy ze stro- 
gdzie możnaby organizować imprezy ny Zarządu WKS „Legia", WOZB bę- 
pięiściarskie — zostały nareszcie u- dzie mógł urządzać imprezy w hali 
wieńczone pomyślnym skutkiem. Dztę- ujeżdżalni przy ul. Szwoleżerów (obok

Myśliwieckiej). Hala ta długości ok. 
70 m 1 szeroka na 25 m, całkowicie 
oszklona i ogrzana, pomieści swobod­
nie 5000 widzó*w. Wybudowanie try­
bun przenośnych potrwa b. krótko, 
tak, że jut za 2 tygodnie będzie ona 
gotowa do użytku.

Niezależnie od tej hali, WOZB bę­
dzie dysponował piękną salą Woje­
wódzkiego Ośrodka WF i PW przy 

1 ul. Rozbrat. Sala ta pomieści około 

1000 widziów i po wyremontowaniu 
będzie mogła być używana na mniej­
sze imprezy, jak np. „I-szy Krok Bok­
serski".

Posiadanie hali przy ul. Szwoleże­
rów wypełni dotkliwą lukęk jaką był 
brak odpowiedniej hali na imprezy 
pięściarskie w stolicy i pozwoli na 
odpowiednie zorganizowanie Mi­
strzostw Polski w boksie, które w 
kwietniu 48 r. organiz. Warszawa.

IFH (MalntóJ**
SC Anderlechis 2:2

BRUKSELA. Szwedzka drużyna pił­
karska IFK z MalmO rozegrała w 
Brukseli mecz z mistrzem Belgii — SC 

‘Anderlechts. Spotkanie zakończyło 
się wynikiem remisowym w stosunku 
2:2 (1:1).

Oszczędzasz na oliwie posiadając
REGENERATOR „C A M I L"
Wszystkie placówki używające oliwę winny dla własne! korzyści Jak najszybciej posiadać
Regenerator „CAMIL" jest niezniszczalny i bardzo łatwy do obsługi, filtruje oliwę 
samoczynnie. Jest w stanie całkowicie oczyścić oliwę, zużytą i zanieczyszczoną.
Przedstawicielstwo wyłącznie na obszar nadmorski woj. szczecińskie, gdańskie, olsztyńskie i pomorskie

„TECHNOPORT"
Zygmunt Gruszko 

Przedtiąb orstwo Przemysłowo - Handlowe

Biuro i akćodnlea narzędzi, maszyn
Oiso? motorów i artykułów techniczny eh

GDYNIA, u>. Świętojańska 53 tel. 223 62 
Prospekty na żądanlel Wysyłka natychmiast!

owczą stale kupuje, ramie­
nia na włóczkę szydełkową 
w najplęknlei*’—u kolorach. 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. Włó­
kienniczych — Poznań, M. 
Focha 16 w Hall Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Tel. 63-31.

01730 
iTmiłnnnmTTmTnrnTiiTruiiiiTiirfiTTTTTiTu-iiiiir

"POLA" F-ma istnieje od 1 9 2 O r.

•POI A*
przyprawa • 

to gwarancja smacznego 

piernika
,Pola" Labor. Chem.

Bydgoszcz 01646

hdulca materiałów dentystycznych
Julian Wittmann, BYDGOSZCZ, Śniadeckich 4 m. 5

Poleca: wszelkie prz vborv urządzenia gabinetów ora/ pracowni techn. 
dentyst \ czny ch Duży wybór tębów. Erowincia za pobraniem S?

Cen znacznie zniżone. £

OfiffjyłA Atlrs 2ł- setka, jednokolorowe. Ozdoby choinkowe 
4 Uu®!*’ i*’KI 90 cenach najniższych- Cenniki na żejdanle.
>1544 Bazar Katolicki. t-ód*, Sienkiewicza 49

....................... . 11 ■' ' —1 . ———  "............... ■■■■■■—

Kuwerturę, masło kakaowe, percepan, 
masę do pieczenia, mleko w proszku, formy 
na gwiazdorki, celofan, olejki, esencje, 
barwniki i inne surowce cukiernicze poleca

D. ir O N S
Bydgoszcz, Ślusarska 2 — telefon 38-75

Hurtownia Art. Papiernicze-piśmiennych 
B. GLISZCZYŃSKI

Bydgoszcz,! ulica Dworcowa 106 — Tel. 10-10 
poleca: lametę, włos anielski, ozdoby choinkowe 

torebki, papier higieniczny w rolkach 
papiery kancelaryjne maszynowe powielaczowe 
zeszyty, bruliony itp. >?2i

Ceny konkurencyjne. Prowincja za zaliczeniem.

KIELISZKI GARNKI ALUMINIOWE
szklanki, serwisy kawowe, 
serwisy obiadowe, talerze, 
filiżanki, lampy kuchenne

emaliowane, żelazne noże, 
widelce, łyżki, łyżeczki, 
wanny do prania, kuchnie 

przenośne
sprzęty domowe i kuchenne, poleca korży stula

H. ŚWIETLIK
Poznań, Stary Rynek nr 58 — Telefon nr 89-76

FabrylJ KosmeHuna -HALINA
pod Zarządem Państwowym

BYDGOSZCZ, ul. Zduny 14/16 tel. 13-16

Dział ozdób choinkowych
Poleca ozdoby choinkowe śolidnie 

wykonane. Bogaty wybór. 01958

Wełnę owczą, kupuje i wymienia na 
■ włóczki i m a teriały b i el sk i e 

| W. Siwczyńskł I S-ka, Bydgoszcz, 
I Al. 1 Maja 67, m. 13 —• tel. 21-07 
B f»2019

Samochód ciężarowy (Morris) 
Samochody osobowe (Opel.i Skoda} 

na sprzedaż 02004
Administracja Ilustrowanego Kuriera Polskiego

Referat Gospodarczy
BYDGOSZCZ, ulica Marsza ka Focha 20

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
UWAGA FOTO - AM ATORZY ■

FotoVenus, Bydgoszcz 9
g Posiada specjalne laboratorium prac- amatorskich jak y 
S3 wywoływanie filmów, odbitki, powiększenia, reprodukcje, 

kocie dokumentów i t. d. Wykonuję szybko i dokładnie. H 
9———————————————

WZMIANKA O PRZETARGU

Urząd Wojewódzki — Wydział Komunikacyjny rozpisał nieo- 
g uczony przetarg ofertowy na roboty rozbiórkowe i porządko­
we przy mostach:

A. w Raduszczu Słarym pow. Krosno n/O na rzece Bober
B. w Pile na rzece Głdzie
C. w Międzychodzie na zalewie rzeki Warty
D. Dwóch mostów na Obrze (Radowice i Głuchów) pow. Świe­

bodzin.
Przetarg odbędzie się dnia 13 grudnia 1947 r., o godz. 10-łej 

w Uizędzie Wojewódzkim w Poznaniu pl. Kolegiacki 17 III piętro 
pokój 326. Podkładki ofertowe po 100 zł na roboty: pod A, B, 
i D, oraz 300 zł za C otrzymać można w pokju 320. (02034

Za Wojewodę 
inż. K. Mackiewicz 
Naczelnik Wydziału

Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego 
w Bydgoszczy 02042

zawiadamia instytucje państwowe i samorządowe, zakłady 
przemysłowe, kupiectwo spółdzielcze 1 prywatne, że 
przystąpiła do sprzedaży dalszych partii

wytworów i przetworów papierniczych.
W związku z tym Centrala Zbytu Przemyśla Papierniczego 
w Bydgoszczy zwołuje konferencję na dzień 16. 12. 1947 r,, 
godz. 1600 w lokalu własnym na którą prsi delegatów 

wyszczególnionych instytucji.
Wszelkich informacyj udziela Oddział Centr. Zbytu Przem. 

Pap. w Bydgoszczy, Aleje 1 Maja 13.

H"| SPRZE >AŻ lH

Milano 
wytwórnia eleganckiej bielizny, 
sprzedaż hurtowa, Poznań, pasaż 
Apollo. (02001

Kompresor
I aparat do spawania na acetylen 
sprzedam. Bydgoszcz, Kijowska 
26. (1762

Wytwórnia 
bielizny Romana Jazwińskiego, 
poleca bieliznę jedwabną, cie­
płą. Łódź, Narutowicza 93a / 9. 

(01539)

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY

Czwartek, 4 grudnia 1947 r.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15. Wiadomości poranne. 6.20 Muzyka. 6.59 Sygnał czasu. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 7.55 Lekcja języka angielskiego. 
8.10 Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 
8.35 Koncert orkiestry dętej. 10.40 Audycja Ministerstwa Oświaty— 
W 22-gą rocznicę zgonu Wt. Reymonta. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
neł z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Prze­
gląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju. 
12.30 Muzyka ludowa. 13.15 Przegląd kulturalny Szczecina. 15.30 
Kwadrans poetycki — Wiersze M. Jastruna. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16,12 Tu mówi Slqsk — Kopalnia węgla. 16.20 Rezerwa 
dziennika. 16.35 Śpiewajmy piosenki — audycja dla dzieci. 16.55 
Rezerwa. 17.00 Muzyka dla wszystkich. 18.00 Radiowy Uniwersytet 
Ludowy—Jak powstawało społeczeństwo. 19.00 Audycja dla świa­
ta pracy. 19.10 Audycja dla wojska. 19.40 Melodie świata. 19 59 
Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 
20.50 Audycja TUR-u. 21.00 Koncert symfoniczny — transmisja z 
Brna. 22.00 Rezerwa. 22.05 Koncert orkiestry tanecznej PR pod dyr. 
J Cajmera. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.20 Muzyka. 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili. 24.00 Zakoń­
czenie audycji.

Kossak Wojciech, ] 
Styka, Malczewski, Stachiewicz, 
dywany perskie, renowacja obra­
zów — Dom Sztuki, Łódź, Piotr­
kowska 84. (02024

Kamienicę ’ I Organista
trzypiętrową wypalong Gdańsk ' z pełnymi kwalifikacjami potrzeb 
200.C00 właściciel Polak. Sprze ny od 1. 1. 48. Zgłoszenia do 
da Biuro Pośredniczę Gdynia, . Kat. Biura Parafialnego — Nowe 
Kwiatkowskiego 32 (02037 Miasto Lubawskie. (01939

KUPNO [J do 5przę)flnirolXebna Byd.
Dentystyczne 3°SZCZ1 J»9iellońska 64/5. (1765
kupuje — sprzedaje Tokarza
Szrama I Kapczyński, rutynowanego przyjmlemy, to-

■IZ
artykuły 
„DentaJ",
Poznań, ul. Fredry 3. (01737

Kupuję srebro 
złoto — brylanty — kryształy 
porcelanę przedmioty artystycz­
ne. W. Kruk, Poznań, 27 Grud­
nia 2.___ _ (01990

Kuplę
dom składem do 800 tysięcy. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod „dom- 
sktad". (1669

| WOLNE P0SADV | H

Młodszy pomocnik 
handlowy branży spożywczej 
i żelaza potrzebny od zaraz. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
kierować Wł. Sosnowski — Poł- 
czyn-Zdrój, ul. Grunwaldzka 9, 
Pomorze Zachodnie. (01936

Administracja
Zespołu Przybyszówka, poczta 
Barwice pow. Szczecinek, po- 
ti ^buje od zaraz kowala-mecha- 
nika z pomocnikem, wynagro­
dzenie wg Umowy Zbiorowe] 
dla Robotników Rolnych R. P. 

01899

karnia nowoczesna. Warsztaty me­
chaniczne Grunwaldzka 6 Byd­
goszcz. (1764

UNIEWAŻNIENIA |||

Unieważniamy 
książkę zakupów wyrobów tyto­
niowych Spółdzielni Spożywców 
Robotnik Okonek zastępcy Ka­
miński Jasiewicz. Zarząd. (02044

Unieważniam 
skradzione w pociągu kennkartę, 
legitymację służbowq Związku 
Zawodowego oraz wszelkie inne 
dokumenty. Berger Jadwiga, Poł- 
czyn-Zdrój, Żymierskiego 1. pow. 
Białogard. * (02038

UJ PRACY POSZUKUJAJ ||

Agronom
wyższe wykształcenie, dobry fa­
chowiec i organizator zamiłowa­
niem do hodowli zmieni posadę 
od 1. 1. 48 na intensywny mają­
tek, najchętniej Ziemie Odzyska­
ne. Oferty IKP Bydgoszcz „2036“ 

02036

Znany od 1910 r.
odsiwiacz 02031 

„ORIENTINE“ 
przywraca siwym włosom 

ich naturalny kolor

Kucłfhrka 
samodzielna 18 lat wolna od za­
raz Połczyn-Zdrój (Hotel Polski) 
A. Piwińska. (02039

Dobra
siła biurowa z ukończoną szkolą 
handlową, 8-mio letnią praktykę 
biurową szuka pracy. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „Pilną1*. (1760

j] POSZUKIWANIA

KIJko Konst.
ostatnio zamieszkały Włodaw 
poszukuje Piścio Anna. Mająlek 
Sława, powiat Białogard. (02040

Kto z byłych
żołnierzy 61 p. p. wie o zaginio­
nym 2 września 1939 r. Kazimie­
rzu Umińskim? O wiadomości pro 
si Biuro Parafialne w Łabiszynie, 
pow. Szubin. (1761

|j~| MATRYMONIALNE |

PAM
dysponując olbrzymim wyborem 
najprzeróżniejszych partii wy­
syła „Przegląd Matrymonialny*1, 
prospekty oraz kwestionariusz. 
Załączyć 3 znaczki. Koncesjono­
wana Poznańska Agencja Matry­
monialna. Poznań 1 skrytka 226.

01977

Urzędnik 
samorządowy tereny odzyskane, 
zawodu kupiec, Wielkopolanin, 
kawaler lat 47, gotówka 350000, 
z powodu skromnych poborów 
chciałbym się usamodzielnić I 
poznać właścicielkę dobrze pro­
sperującego interesu, starszą pan 
nę lub bezdzietna wdówkę moż­
liwie blondynkę. Oferty IKP Nr 2 

02026

Ogłoszenie

Zarząd Miejski w Gnieźnie 
ogłasza konkurs na stanowisko 
technika drogowego.

Kandydaci winni posiadać u- 
kończoną Państwową Szkołę Bu­
downictwa — Wydział Drogo- 
wo-Wodnv, oraz co najmniej 3 
letnią praktykę.

Do stanowiska tego przywiąza­
ne jest uposażenie według gru­
py Vlll-mej dekretu z dnia 19. 
XI. 1946 r. o dostosowaniu upo­
sażeń w Związkach Samorządu 
Terytorialnego do uposażeń pra­
cowników państw^ -eh.

Zgłoszenia należy nadsyłać 
pod adresem Zarządu Miejskie­
go w Gnieźnie—Wydział Ogólny 
—do dnia 10.XII 1947 r. (02033

Prezydent miasta.

Czytajcie„IKP”

— Nie znooszę tego Hoowera^
— Ja fakżel
— A ty ile mu jesteś winieni

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Kocha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT#

W BYDGOSZCZY:
ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za niedoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 rai za słowo. Poszukiwania 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów. Tłusty 

druk 100®/o droóej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zil za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30’/# drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ,,ZRYW“ w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-1C678


